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Kraj popiera czynem 
postanowienia VII Zjazdu PZPR 

Bogaty w wydarzenia korzystne dla startu do następnego 5-lecla Jest ka&dy dzień 
po VII Zjeździe PZPR. 

W zakładach przemysłowych — jak informują w poniedziałek 15 bm. korespon­
denci PAP — nie słabnie tempo pracy. Obecnie sprawą najważniejszą jest pomyślne 
wykonanie zadań tegorocznych. 

W jednym z największych 
przedsiębiorstw warszaw­
skich — hucie „WARSZA­
WA" stalownia wykonuje 
już od 3 dni olany dobowe 
i nadwyżką 20—24 proc. 
Inne wydziały przekraczają 

zadania o ok. 18 proc. Zda­
niem załogi, wszystko wska­
zuje na to, że huta wykona 
skorygowany już wc. śniej 
„w górę" roczny plan czte­
ry dni przed terminem — 
co przyniesie krajowi nie­

małą ilość dodatkowych wy 
robów ze stali najwyższej 
jakości. 

Załoga lubelskiej FSC za­
mierza zakończyć realizację 

(dokończenie na str. 3) 

30 km od Lublina. 

Wmurowaniem aktu erekcyjnego pod budowę całego le-
społu kopalni Lubelskiego Zagłębia Węglowego zakończył 
się etap górniczych prac przygotowawczych. Był to - prezent 
od budowniczych dla całego społeczeństwa ofiarowany mu 
przed VII Zjazdem partii. 

Zespół obiektów lubelskiego górnictwa będzie wysoko 
zmechanizowany i zautomatyzowany, kierowany centralnie 
z jednego ośrodka dyspozycyjnego. 

FOT. CAF-Jaśkiewicz 

P. JAROSZEWICZ 

PRZYJĄŁ 

S. SKACZKOWA 

15 bm. prezes Rady Mi­
nistrów Piotr Jaroszewicz 
przyjął przewodniczącego 
Państwowego Komitetu 
ZSRR do Spraw Stosunków 
Gospodarczych z Zagranicą 
— Siemiona Skaczkowa. 

W trakcie wizyty, która 
upłynęła w serdecznej i 
przyjacielskiej atmosferze, 
omówiono zagadnienia pol­
sko-radzieckiej współpracy 
technicznej i przemysłowej, 
a zwłaszcza dostaw do Pol­
ski radzieckich komplet­
nych obiektów. Stwierdzo­
no, iż współpraca ta ma 
poważne .znaczenie dla roz­
woju gospodarczego obu 
naszych krajów i będzie 
dynamicznie rozwijana. 

W spotkaniu uczestniczy­
li wicepremierzy: Mieczy­
sław Jagielski i Franciszek 
Kaim oraz minister handlu 
zagranicznego i gospodarki 
morskiej — Jerzy Olszew­
ski. 

Obecny był ambasador 
ZSRR w Polsce — Stani­
sław Piłotowicz. (PAP) 

F. Mliczek 

ambasadorem 

w Laotańskiej 

Republice Ludowej 

Na spotkaniach z delegatami 
załogi meldują o wykonaniu 

dodatkowych zobowiązań 
(Tnf. w!.). Mimo, że zakończył się VII 

Zjazd partii — delegaci, uczestniczący w 
tym najwyższym forum partyjnym szczel­
nie , mają wypełniony kalendarz termina­
lni spotkań z aktywem partyjnym, zało­
gami zakładów pracy, młodzieżą. Ogrom­
ne zainteresowanie przebiegiem obrad 
i uchwałami podjętymi przez VII Zjazd 
PZPR powoduje, że spotkań z delegatami 
jest bardzo wiele. 

W Złocieńc-u spotkali się z aktywem 
partyjnym i młodzieżą tow. tow. Józef 
Marchewka i Franciszek Kozioł; załoga 
Stacji Hodowli Roślin w Strzekęcinie spot 
kała się ze swym towarzyszem pracy — 
tow. Józefem Wiśniewskim, w Szczecinku 
"dzielili się wrażeniami ze Zjazdu tow. 
tow. Henryka Umiastowska i Jan Pakos, 
a z młodzieżą Liceum Ogólnokształcącego 
im. Wł. Broniewskiego w Koszalinie — 
tow. Jerzy Czubak. 

Na spotkaniach z delegatami na Zjazd 
partii przedstawiciele załóg zakładów 
pracy meldują o wykonaniu dodatkowych 
zobowiązań produkcyjnych, podjętych na 
cześć VII Zjazdu PZPR a także o wy­
konaniu planów rocznych i zadań pięcio­
latki. (sten) 

Wczoraj, w Fabryce Maszyn Rolniczych 
„Agromet-Famaroi" w SŁUPSKU odbyło 
się posiedzenie egzekutywy Komitetu Za­
kładowego PZPR z udziałem delegatów 
na VII Zjazd partii, tow. Stanisława Ma­
cha — I sekretarza KW PZPR, który jest 
członkiem tej organizacji oraz Andrzeja 
Przewłoki, robotnika tego zakładu. 

Dyrektor „Famarolu" — Edward Szyd-
lik przedstawił realizację zadań plano­
wych. Przewiduje się, że plan tegoroczny 
zakład wykona w ponad 103 proc. (war­
tościowo — 542 min zł). Wartość dodatko-

,, wej produkcji wyniesie ok. 17 min zł. 
Zrealizowano zobowiązania podjęte z oka­
zji Zjazdu, wysyłając odbiorcom 30 bron 
z przeznaczeniem dla leśnictwa. Za dwa 
dni SPB otrzyma urządzenia dla fabryki 
domów. 

Tow. Stanisław Mach, dzieląc się wra­
żeniami ze Zjazdu, podkreślił zwłaszcza 
atmosferę towarzyszącą temu doniosłemu 
wydarzeniu. Atmosferę mobilizującą do 
dalszej, jeszcze lepszej pracy. I sekretarz 
KW, w imieniu wojewódzkich władz par­
tyjnych, podziękował też pracownikom 
„Famarolu" za osiągane wyniki w pro­
dukcji. 

Dziś w kilkunastu miejscowościach od­
będą się dalsze spotkania z delegatami 
na VII Zjazd partii. (mef) 

W sanockiej fabryoe autobusów uruchomiona xo*tafa produkcja nowego autobusu 
autosan przeznaczonego do komunikacji miejskiej. 

Na zdjęciu: uruchomienie produkcji tego autobusu było wynem **<• 
logi „Autobusanu". 

£i> zdjęciu; nowy zotoaaa, 
CA* m MN 

Zima znów dała się we znaki 

Zakłócenia w 
autobusowej 

(Inf. wł.). Kolejny atak zi 
my — na pozór mniej srogi 
niż poprzedni w listopadzie 
— w dotkliwy sposób odczuli 
pasażerowie PKS, transpor­
towcy, użytkownicy dróg. 
We znaki dała się w szcze­
gólności gołoledź i tzw. śli-
skość pośriiegowk, występują 
ca w tych dniach na wszyst 
kich niemal drogach Środ­
kowego Pomorza. Sprzyjały 
temu liczne wahania tempe­
ratury i kaprysy niezdecydo 
wanej aury, częstującej oba 
nasze województwa opada­
mi śniegu, marznącej mżaw 
ki i deszczu. Najobfitszy 
śnieg spadł w sobotę po po 
łudniu w południowo-za-
chodniej części woj, kosza­
lińskiego, gdzie na niektó-

komunikacji 

rych drogach (m. in. x Draw 
ska do Połczyna i Świdwina 
ze Złocieńca do Połczyna i 
Drawska) utrudnił on w 
znacznym stopniu ruch lżej 
szych pojazdów, zwłaszcza 
osobowych. 

Najdotkliwsza była jed­
nak gołoledź. W sobotę ra­
no sparaliżowała ona w wie 
lu rejonach — m. in. słup­
skim, szczecineckim, świd-

.wińskim, drawskim i biało-
gardzkim — komunikację 
autobusową. Do godz. 8 ra­
no z zaplanowanych 634 kur 
sów PKS — w obrębie dzia 
łania Przedsiębiorstwa Ko­
munikacji Samochodowej w 
Koszalinie — zawieszono w 

(dokończenie na str. 3) 

Rada Państwa mianowała 
Franciszka Mliczka ambasado­
rem nadzwyczajnym l pełno 
mocnym polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej w Laotańskiej 
Republice Ludowo-Demokraty­
cznej 

o • o 

Franciszek Mliczek urodził 
«i«5 w 1924 r. w miejscowości 
Huta Brzóska pod Przemyślem 
w rodzinie robotniczej. W ro 
ku 1928 wylechał z rodzicami 
do Francji. Prace zawodową 
rozpoczął w 1941 r. jako ślu­
sarz w fabryce chemicznej. 
W Jatach okupacji hitlerow­
skiej brał czynny udział w 
ruchu oporu. Do kraju po­
wrócił na stałe w roku WC. 
Po ukończeniu szkoły dyplo­
matyczno-konsularnej wstąpił 
do służby zagranicznej, w któ 
rej zajmował wiele odpowie­
dzialnych stanowisk w kraju 
t na placówkach zagranicz­
nych . Ostatnio był radca 
charge d'affalres ambasady 
PRL w Vientiane. 

Je«t członkiem PZPR. 
(PAP> 

Pamiątki po Róży Luksemburg 

Cenny dar kolekcjonera 

ze Stanów Zjednoczonych 
Centralne Archiwum KC 

PZPR otrzymało ostatnio 
w darze od amerykańskiego 
kolekcjonera i bibliofila Jo­
sepha Buttingera, w prze­
szłości austriackiego działa­
cza socjalistycznego, zamiesz 
kałego od kilkudziesięciu lat 
w Stanach Zjednoczonych, 
cenny d.-ar w postaci 17 ory­
ginalnych ?,esv,v tów bo U nic 2 
nyfh prowadzonych prze? 
Różę Luksemburg w latach 
1913—1917. 

Zeszyty zawierają kilkaset 
snąkomięlt zachowanych oka 

zów botanicznych z łaciński 
mi opisami. Część z tych ze 
szytów powstała w okresie 
pobytu Róży Luksemburg w 
więzieniu. Jest to ciekawe 
świadectwo wszechstronnych 
zainteresowań polskiej rewo 
lucjonistki i zarazem jedna 
z nielicznych materialnych 
pamiątek po niej w polskich 
Zbiorach. 

Kolekcja tosiała przekaz* 
na przez Josepha Buttingera 
na ręce konsula PRL w No 
wyra Jorku, (PAP) 

Jak podaje IMiGW, u-
trzy mywać się będzie za­
chmurzenie małe lub u-
miarkowane, miejscami 
przejściowo duże. W cią­
gu dnia na północy kraju 
wzrost zachmurzenia do 
dużego z opadami śniegu 
przechodzącymi w deszcz. 
Temperatura maks. od —6 
st. na wschodzie do —2 st. 
w centrum i plus 3 st. na 
północnym zachodzie i za­
chodzie. 

Wiatry słabe i umiarkowa 
ne, na północy dość silne, 
i porywiste z kierunków 
zachodnich-' 
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W TELEGRAFICZNYM 
IMIffiilllll 
Ł W PONIEDZIAŁEK rozpoczęła się w Moskwie narada 

ministrów spraw zagranicznych Bułgarii, Czechosłowacji, 
NRD, Polski, Rumunii. Węgier i Związku Radzieckiego. 

A JAK POINFORMOWAŁO radio portugalskie, w pobliżu 
Lizbony odbyło się plenum Komitetu Centralnego Portugal­
skiej Partii Komunistycznej. Plenum omówiło aktualną sytua­
cję polityczną w kraju. 

A W PONIEDZIAŁEK pod przewodnictwem króla Juana 
Carlosa odbyło się pierwsze posiedzenie nowo utworzonego 
rządu Hiszpanii. Według informacji agencyjnych, posiedzenie 
poświęcone było wypracowaniu programu politycznego rządu. 

A W MOSKWIE rozpoczęła się w poniedziałek konferen­
cja reżyserów, dramaturgów, dyrektorów teatrów, aktorów, 
przedstawicieli stowarzyszeń twórczych i krytyków z Bułgarii, 
Czechosłowacji, DRW, KRLD, Kuby, Mongolii, NRD, Polski, 
Rumunii, Węgier i Związku Radzieckiego. Tematem konfe­
rencji jest obraz współczesnego bohatera w dramaturgii kra­
jów socjalistycznych. 

A W PONIEDZIAŁEK rozpoczął się w Moskwie czwarty 
zjazd pisarzy Federacji Rosyjskiej - największej spośród ra­
dzieckich republik - która liczy 134 min mieszkańców. W 
zjeździe uczestniczy przeszło 500 delegatów. 

W centrum uwagi zjazdu znajduje się współczesna wie­
lonarodowa literatura Rosji, rola radzieckich pisarzy w rea­
lizacji polityki KPZR, ideowa i artystyczna treść utworów pi­
sarzy rosyjskich. Zjazd potrwa 4 dni. 

A SEKRETARZ generalny KC KPCz, prezydent Czechosło­
wacji i przewodniczący KC Frontu Narodowego CSRS, Gu-
stav Husak otworzył w poniedziałek w Pradze wspólne ple­
num komitetów centralnych Frontu Narodowego CSRS oraz 
republik socjalistycznych: Czeskiej i Słowackiej. 

A W PONIEDZIAŁEK rozpoczęła się w Brukseli sesja Ra­
dy Ministrów EWG na szczeblu ministrów rolnictwa. Sesja 
poświęcona jest omówieniu kilku problemów, które stoją 
przed resortami rolnictwa krajów Wspólnego Rynku. 

A PONIEDZIAŁKOWY dziennik kairski „Al-Ahram" poin­
formował, że w niedzielę w pobliżu miasta Kosin w Egipcie 
górnym utonęło 50 osób, kiedy wioząca je ciężarówka skrę­
ciła gwałtownie z drogi i runęła do kanału. 

A HISZPAŃSKA służba pograniczna podała, że w nocy 
z niedzieli na poniedziałek zatonął statek „Cala Gran" w 
pobliżu przylądka Estaca de Bares. Do chwili obecnej nie 
wiadomo, ile osób znajdowało się na pokładzie tej jednostki 
0 nośności 665 ton i co się z nimi stało. 

W ostatnim radiotelegramie odebranym z „Cala Gran" ka­
pitan informował, że w burcie statku powstała szczelina 
1 jednostka szybko tonie. 

A 22 OSOBY poniosły śmierć we wschodniej Nigerii w 
wyniku zjechania na pobocze i rozbicia się wiozącej ludzi 
ciężarówki. Wśród ofiar znajduje się 8 dzieci. 

A TRAGI.CZNA katastrofa wydarzyła się w niedzielę wie­
czorem w pobliżu portugalskiej miejscowości Fornos de Al-
godres. Ekspres Paryż — Lizbona zderzył się tam z pocią­
giem osobowym. Według wstępnych doniesień 10 osób po­
niosło śmierć, a kilkadziesiąt zostało rannych. 

A MINISTER spraw zagranicznych Francji, Jean Sauvag-
nargues spotkał się w poniedziałek z przebywającym w Pa­
ryżu sekretarzem generalnym Portugalskiej Partii Socjalistycz­
nej, Mario Soaresem. 

ROZPOCZĄŁ SIĘ PROCES 
PATRYCJI HEARST 

Libańska tragedia 

Krwawe walki w stolicy kraju 

WASZYNGTON. W po­
niedziałek rozpoczął się 
w San Francisco (Kalifor­
nia) proces sądowy przeciw­
ko córce miliardera amery­
kańskiego 21-letniej Pa­
trycji Hearst oskarżonej o 
udział w napadach rabun­
kowych oraz inne przestęp-
»twa. Biegli sądowi po prze 
prowadzeniu badań psychia­

trycznych uznali ją za oso­
bę w pełni władz umysło­
wych. ' 

Jak wiadomo, Patrycja 
Hearst najpierw została por 
wana przez członków pod­
ziemnej organizacji terrory­
stycznej SLA, a później bra 
ła udział w ich akcjach. 

(PAP) 

OSA: 213 min 
mieszkańców 

WASZYNGTON. Według 
federalnego urzędu sta­
tystycznego Stany Zjed­
noczone 1 lipca 1975 r. za­
mieszkiwało 213.121 tysięcy 
ludzi. W ostatnim. 5-leciu 
przybyło około 10 min, co 
stanowi przyrost o 4,8 oroc. 

Porównanie danych demo 
graficznych poszczególnych 
rejonów USA wykazało, że 

najszySciej wzrasta ludność 
południa i zachodu (odpo­
wiednio 8,4 i 8,7 proc.) na­
tomiast północ i wschód wy 
kazują przyrost poniżej 2 
procent. 

Spośród 50 stanów 12 ma 
mniej niż milion mieszkań­
ców. Najbardziej zaludnio­
nymi stanami są Kalifornia 
(21.185 tys.) oraz Nowy Jork 
(18.120 tys.). Natomiast ol­
brzymią Alaskę zamieszkuje 
jedynie 352 tys. ludzi. 

(PAP) 

Ewakuacja 
baz USA 
w Tajlandii 

HANOI. Ostatnia eskad­
ra amerykańskich samolo­
tów wojskowych, stacjonu­
jących w bazie lotniczej w 
Korate w Tajlandii, odle­
ciała w poniedziałek do no 
wegu miejsca przeznacze­
nia „poza obrębem Taj­
landii" — oświadczył przed 
•tawiclttl §me.rykańskiego 

dowództwa wojskowego. 
Zgodnie z żądaniami władz 
Tajlandii, wszystkie ame­
rykańskie bazy wojskowe, 
znajdujące się na tery­
torium tego kraju, powin­
ny zostać zlikwidowane do 
marca przyszłego roku. 

Obecnie amerykańskie 
samoloty wojskowe w Taj 
landii znajdują się w jedy 
nej bazie położonej w pob 
liżu granicy tego kraju z 
Ludowo-Demokratyczną Re 
publiką Laosu. (PAP) 

PARYŻ, LONDYN. Przez 
całą niedzielę w różnych 
rejonach Libanu dochodziło 
do slarć zbrojnych, w wyni­
ku których 45 osób zostało 
zabitych. Najgwałtownicjsze 
walki toczyły się w Bejru­
cie, wokół hoteli „Holiday 
Inn" oraz „Phoenicia". 
Pierwszy znajduje się w 
rękach bojówek falangistow 
skich, a w drugim mają 

swe pozycje oddziały mili­
cji muzułmańskiej. 

W niedzielę odbyło się 
spotkanie przedstawicieli po 
stępo wy ch partii muzułman 
skich i palestyńskiego ruchu 
oporu, na którym zgodzono 
się, aby siły bezpieczeństwa 
zajęły pozycje w rejonach 
strategicznych pod warun­
kiem, że strony walczące 
będą przestrzegać porozu­
mienia o zawieszeniu broni. 

Uzgodniono na tej samej 
zasadzie, iż oddziały woj­
skowe będą patrolować uli­
ce miasta. 

Tego dnia odbyło się tak-
" że spotkanie premiera Ra-

szida Karami z przywódcą 
palestyńskim, Jaserem Ara­
fatem. Źródła palestyńskie 
podały, że dyskutowano nad 
formułą rozwiązania konfik-
tu w Libanie. (PAP) 

Moskwo — wzorcowe miasto 
komunistyczne 

MOSKWA. Jak poinfor­
mował mer Moskwy, Wła­
dimir Promysłow, w pierw­
szym roku nowej, dziesiątej 
pięciolatki rozpocznie się 
realizacja szeroko zakrojo­
nego programu rozwoju spo 
łeczno-gospodarczego Mos­
kwy, obejmującego okres do 
1990 r. Celem tego progra­
mu jest przekształcenie Mo­
skwy we wzorcowe miasto 
komunistyczne. 

Podsumowując rezultaty 
dobiegającej końca 5-latki, 
W. Promysłow podkreślił, 
że plan rozwoju urbanistycz 
nego i gospodarczego mia­

sta został pomyślnie wyko­
nany, przemysł moskiewski 
wykonał zadania planu 5-
-letniego przed terminem — 
19 sierpnia br. Globalna pro 
dukcja przemysłowa przed­
siębiorstw moskiewskich 
wzrosła w porównaniu z 
1970 rokiem o 37 proc. 

W ciągu 5 lat wybudowa­
no w Moskwie 26,8 min me 
trów kwadratowych po­
wierzchni mieszkalnej. Po­
nad 2 min osób otrzymało 
nowe mieszkania. Do eksplo 
atacji oddano 26 km linii 
metra, którego sieć liczy 
obecnie 160 km. W ciągu 5 

lat o 670 km zwiększono 
długość tras trolejbusów i 
autobusów. 

Plan na przyszły rok prze 
widuje intensywną rekon­
strukcję i modernizację tech 
niczną przedsiębiorstw mos­
kiewskich. Znacznie popra­
wi się standard budowa­
nych mieszkań. Przewiduje 
się rozbudowanie sieci szkół 
szpitali, sieci telefonicznej. 
Dobiegnie końca rekonstruk 
cja siedziby teatru na Ta-
gance,, powstanie wiele no­
wych obiektów kultural­
nych, sklepów, kawiarni, re­
stauracji. (PAP) 

* 

14 bm. w Rzymie odbył się wlec solidarności z narodem hiszpańskim. Na wie­
cu obecni byli: przewodnicząca KC KP Hiszpanii •— Dolores ibarruri i sekretarz 
generalny KC KP11 Santiago Carillo. 

Na zdjęciu: przemawia sekretarz generalny KC Włoskiej Partii Komunistycznej 
Enrieo Berlinguer. Z lewej — D. Ibarruri, z prawej S. Carillo. 

1 CAF-telefoto 

ijenie Kongresu USA 
się ingerencją 

w sprawy Angoli 
WASZYNGTON, ALGIER 

Nasilająca się ingeren­
cja Stanów Zjednoczo­
nych w sprawy Ludowej 
Republiki Angoli budzi po­
ważne zaniepokojenie w 
Kongresie amerykańskim. 
Wielu kongresmenów zwra­
ca uwagę na niebezpieczeń­
stwo bezpośredniego zaanga 
żowania się USA w konflikt 
zbrojny, który ich zdaniem, 
może doprowadzić do „no­
wego Wietnamu". 

Taki pogląd wyraził m. 
in. znany polityk, senator 
Frank Church, który skry­
tykował działalność rządu 
USA w Angoli. 

ALGIER. Ludowa Repu­
blika Angoli będzie roz­
wijała swe stosunki z inny­
mi krajami na podstawie 
zasad wzajemnego poszano­
wania, nieingerencji w spra 
wy wewnętrzne i wzajem­
nych korzyści — oświadczył 
w wywiadzie dla dziennika 
„Jurnal de Angola" mini­
ster spraw zagranicznych 
LRA, Jose Eduardo dos San 
tos. Podkreślił on, że obec­
nie przeszło- 40 państw 
oficjalnie uznało lub popie­
ra Ludową Republikę An­
goli. 

(PAP) 

138 pielgrzymów 
muzułmańskich 
zginęło 
w płomieniach 

LONDYN. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych Ara­
bii Saudyjskiej podało, że 
przed kilku dniami w wy­
niku pożaru miasteczka na 
miotowego w miejscowości 
Mina (10 km na wschód 

od Mekki) śmierć ponio­
sło 138 pielgrzymów muzuł 
mańskfch, a 151 zostało po 
parzonych. Komunikat nie 
podaje narodowości ofiar. 
W chwili pożaru w mia­
steczku namiotowym prze­
bywało 52 tys. osób. 

Obecnie w pobliżu Mekki 
koczuje ok. 2 min pielgrzy 
mów, którzy przybyli tu, 
aby uczestniczyć w corocz 
nym święcie religi i nyrri 
Idd al-Adha, (PAP) 

SPADEK 

PO P. PICASSO 

WYNOSI 

5 MILIARDÓW 

FRANKÓW 

PARYŻ. Podano tu o-
statnio do wiadomości, że 
wartość majątku pozosta­
wionego przez słynnego ma 
larza PABLA PICASSA 
wynosi około 5 mld fran­
ków. Na podział majątku 
oczekuje 6 spadkobierców 
artysty, w tym troje jego 
nieślubnych dzieci. 

Poprzednio oceniano spa­
dek po malarzu na sumę 
o wiele niższą. Np. w 
kwietniu 1973 r. jego war­
tość nie przekraczała kilku 
set milionów franków. W 
skład masy spadkowej 
wchodzą posiadłości, budyń 
ki oraz wspaniała kolekcja 
obrazów zarówno samego 
Picassa jak i innych ma­
larzy. Adwokaci reprezen­
tujący 6 spadkobierców od 
mówili podania dziennika­
rzom, w jaki sposób spa­
dek zostanie podzielony, za 
powiadając jedynie, że na­
stąpi to w ciągu najbliż­
szych 3 miesięcy. (PAP) 

H. KISSINGER 

W RFN 

BONN. Sekretarz stafltf 
USA, Henry Kissinger prz? 
był w poniedziałek z krót­
ką wizytą do RFN. ^ 
Fuerth, gdzie się urodzić 
odbyła się uroczystość, * 
czasie której otrzymał Pa" 
miątkowy medal. Podczas 
pobytu w RFN H. Kissin­
ger przeprowadził rozmo­
wy z ministrem spraw za­
granicznych tego kraju. 
Hansem-Dielrichem Gen­
scherem. (PAP) 

Prezydent Francji 

powrócił z Egiptu 

PARYŻ. Prezydent Fran­
cji, Valery Giscard d'E«-
taing powrócił w poniedzi* 
łek do Paryża po zakończe­
niu 5-dniowej wizyty o fi" 
cjalnej w Egipcie. W czasi* 
rozmów francusko-egip" 
skich omawiano zagadnie" 
nia stosunków dwustrofl" 
nych oraz niektóre proble­
my międzynarodowi 
zwłaszcza sytuację na Bli" 
skim Wschodzie i perspe^* 
tywy międzynarodowe} 
współpracy gospodarek 
krajów rozwijających sie * 
uprzemysłowionymi pań* 
stwami kapitalistycznym1* 

(PAP) 

„Rodina" połqczy 

rodaków z zagranicy 

z krajem ojczystym 

MOSKWA. Na wszech" 
związkowej konferencji ^ 
Moskwie powołano w p0 ' 
niedziałek do życia radzie" 
ckie towarzystwo łączności 
kulturalnej z rodakami z,f 
granicą — „RODINA * 
Zgodnie z przyjętym stattf' 
tem. „Rodina" będzie dzia* 
łać na szczeblu związke 
wym i republikańskim. Te" 
go samego dnia wybra"0  

radę towarzystwa, która  

wyłoniła prezydium. Prze" 
wodniczącym prezydium 
został prezes Akademii Na* 
uk Pedagogicznych ZSR#' 
Wsiewołod Stoletow. (PA*' 

Z Irlandii Północnej 

LONDYN. Ekstremiści 
protestanccy dokonali koleJ 
nej akcji terrorystycznej ^ 
Portadown, w odległości 
km na południowy zachcę 
od Belfastu. Podłożyli °'n l  

tam bombę i ostrzelali do^1  

zamieszkały przez katoli" 
ków. W wyniku eksplo2^ 
6 osób" zostało ciężko ran' 
nych. Wybuch zniszczą 
część domu. W hrabstw1® 
Armagh ostrzelany zosta* 
brytyjski helikopter woj' 
skowy, który odbywał ^ 
rozpoznawczy. (PA*' 

Inwazja rekinów 

LONDYN. Stado rekinó^'1  

liczące ponad 500 sztu1 4  

wypłoszyło z wody tysUc® 
dzieci kapiących się w m?' 
rzu w pobliżu Sydney. E>z l® 
ci szukały w wodzie ochł°' 
dy przed dokuczliwy^ 
upałami panującymi obec ' 
nie w Australii. Temper? ' f  

tura w Sydney wynosiła ^  
ub. tygodniu prawie 40 ?  ' 
Celsjusza. 

Niebezpieczne drapieżny 
ki właśnie w okresie a lT 
stralijskiego lata najeż?*' 
ciej nawiedzają w^d/ 
przybrzeżne. Gruipy reki' 
nów są śledzone przez be" 
likoptery. (PA*' 
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Kraj czynem popiera 
postanowienia VII Zjazdu 

Miedź z Rudnej 

,(dokończenie ze str. 1) 

tegorocznego planu jeszcze 
przed zbliżającymi się świę­
tami. Wykonała ona także 
w całości swoje zobowiąza­
nia produkcji ponadplano­
wej, dostarczając dodatko­
wo 1100 samochodów do­
stawczych żuk. Dzięki trwa­
jącym w dalszym ciągu 
wartom produkcyjnym — 
do końca br. fabryka do­
starczy dodatkowo części 
zamienne do samochodów 
wartości ok. 15 min zł. 

Swoje zadania produkcyj­
ne zrealizowała załoga Ol­
sztyńskich Fabryk Mebli. 
E rektem tegorocznej do­
datkowej produkcji jest tu 
m. in. 1900 różnych komple­
tów kuchennych, 800 kre­
densów, 450 meblościanek, 
1700 foteli oraz 1500 rega­
łów młodzieżowych. Przy 
wielkim popycie na meble 
-yjest to produkcja szczegół 
nie cenna. 

Wysokie tempo pracy 
utrzymują budowlani stoli­
cy. W kombinacie budowni­
ctwa mieszkaniowego ..Po­
łudnie" dobiegły końca przy 
gotowania do budowy zespo­
łu osiedli w Ursynowie — 
Natolinie. Będzie to najwięk­
sze w stolicy z budowanych 
od podstaw osiedli mieszka­
niowych, obliczone na 140 
tys. mieszkańców. 

Od poniedziałku w zakła­
dach elementów wyposażenia 
budownictwa „MetŁlplast" w 
Kaliszu czynny jest nowy 
Wydział wyrobów termopla­
stycznych, uruchomiony ze 
znacznym wyprzedzeniem. 
Pozwoli to przyspieszyć do-

• WlIlWIBWI- IW INI 

stawy dla budownictwa róż­
nego rodzaju elementów z 
tworzyw sztucznych. Nowy 
wydział wyposażony został 
w nowoczesne, wysokowydaj 
ne urządzeni a zakupione za 
granicą. Po uzyskaniu pełnej 
zdolności produkcyjnej na 
tym wydziale — kaliski „Me 
talplast" zwiększy o ponad 
1/4 roczną produkcję poszu­
kiwanych przez budowni­
ctwo elementów termopla­
stycznych. 

Załoga Przedsiębiorstwa 
Robót Odkrywkowych i Bu­
dowlanych Przemysłu Ka­
mienia Budowlanego zakoń­
czyła 15 bm. produkcję 
trzech ponadplanowych urzą 
dzeń czerpalnych tzw; chwy­
taków, niezbędnych dla eks­
ploatacji kruszywa, używa­
nego dla potrzeb budowni­
ctwa. Podjęto też w tych 
zakładach dodatkowe zobo­
wiązanie wybudowania za­
plecza technicznego i socjal-
no-usługowego — w czynie 
społecznym pracowników. 

Rekordowe tempo produk­
cji utrzymuje załoga Nad-
odrzańskich Zakładów Prze­
mysłu Tłuszczowego w Brze­
gu, przekraczając dzienne 
plany od 3 do 5 proc. Dzięki 
temu znajdzie się do końca 
roku na rynku ponad 2,5 ty­
siąca ton olejów jadalnych i 
tłuszczów więcej, niż prze­
widywały plany. Załoga tych 
zakładów przygotowuje się 
też do wzbogacenia asorty­
mentu produkcji o tzw. olej 
„złocisty" sojowo-rzepakowy, 
mający zwiększone wartości 
odżywcze. 

Wzmożonym wysiłkiem po 
pierają uchwały VII Zjazdu 
załogi robotnicze Krakowa. 

Z fabryki supertomasyny 
„Bonarka" wysłano w po­
niedziałek 220 ton fosforanu 
paszowego, tj. o ok. 20 ton 
więcej, niż wynosi dzienna 
średnia dostaw. Fabryka 
ta jest jedynym wytwórcą te 
go produktu w kraju. 

Na wvbrzeżu koszalińskim 
wzrosło tempo realizacji za­
dań społeczno-gospodar-
czych, zarówno w przemyśle 
jak i rolnictwie. Załoga za­
kładów odzieżowych „Dra­
wa" w Drawsku Pomorskim 
podjęła dodatkowa produk­
cję nowoczesnych ubrań ro­
boczych. 

Bardzo dobre wyniki osią­
gają zakłady śląskie. Górni­
cy z kopalń węgla kamienne 
go w ciągu 15 dni grudnia 
br. dostarczyli dodatkowo 
145 tys. ton węgla. Przodują 
załogi z Bytomskiego i Ja­
worznicko - Mikołowskiego 
Zjednoczenia Przemysłu Wę­
glowego, a wśród nich za­
łogi kopalń „Silesia", „Gro­
dziec", „Makoszowy", „Mosz­
czenica", „Pstrowski", „Zie­
mowit" i „Chwałowice". 

Na wartach produkcyjnych 
pracują załogi elbląskiego 
„Zamechu". Dzięki nim o 3 
doby wcześniej, niż przewi­
duje harmonogram, rozpocz­
ną się próby fabryczne 125 
megawatowej turbiny, prze­
znaczonej dla odbiorcy jugo­
słowiańskiego. W Elbląskim 
Przedsiębiorstwie Budowla­
nym — dzięki realizacji czy 
nu zjazdowego — o pół roku 
przyspieszony zostanie roz­
ruch pierwszej linii produk­
cyjnej nowej fabryki dom-
mów, powstającej w Elblą­
gu. Rozpocznie się on zaraz 
po świętach. 

Zima znowu dała się we znaki 
,(dokończenie ze str. 1) 

sumie 264 kursy (w szcze­
gólności lokalne), ponadto 
54 zostały obsłużone tylko 
częściowo, a 50 autobusów 
dotarło do celu z opóźnie­
niem ponad 30-minutowym, 
siągającym niekiedy wielu 
godzin. Np. pierwszy w tym 
dryu autobus z Bytowa — 
oczekiwany w Koszalinie o 
godz. 8 — przyjechał dopie 
ro o godz. 14.30. Na oblodzo 
nych jezdniach zanotowano 
Wiele wypadków drogowych. 

W niedzielę i wczoraj ko 
munikacja PKS funkcjonowa 
ła już znacznie lepiej, choć 
na śliskich jeszcze trasach 
autobusy jeździły wolniej, 
notowano liczne opóźnienia. 
Fatalne były zwłaszcza wa­
runki jazdy na wieiu dro­
gach podrzędnych i lokal­

nych, zaliczonych do dalszej 
kolejności w odśnieżaniu i 
zwalczaniu gołoledzi. Kierów 
cy uskarżali się m. in. na 
groźnie oblodzone szlaki wio 
dące np. z Koszalina do 
Świdwina przez Dunowo i 
Niedalino, do Sławna przez 
Ratajki, do Węgorzewa i Ła 
zów. W pasie nadmorskim 
sytuację na drogach utrud­
niły wczoraj opady śniegu 
z deszczem przy oscylującej 
w pobliżu zera temperatu­
rze. 

Służba drogowa skupiła 
swój zasadniczy potencjał 
na zapewnienie względnie 
bezpiecznej jazdy na głów­
nych ciągach kołowych. 
Wczoraj przed południem 
w woj. koszalińskim i słup­
skim uczestniczyło w zimo 
wej akcji 8 pługów patrolo 
wych (z tego tylko 1 w 

woj. słupskim) i 188 piaska 
rek, pracowało 268 osOb. 
Drogowcy przystąpili ostat­
nio do łagodzenia skutków 
zimy m. in. na drogach trze 
ciej kategorii, gdzie jednak 
— podobnie jak i na dro­
gach drugiej kolejności — 
zobowiązani są do posypy­
wania tylko miejsc najbar­
dziej niebezpiecznych. A pia 
sku przydałoby się obecnie 
znacznie więcej! 

W tej sytuacji na szla­
kach Środkowego Pomorza 
jest nadal ślisko i niebez­
piecznie, m. in. również na 
niektórych odcinkach — 
zwłaszcza śródleśnych — naj 
ważniejszych ciągów drogo­
wych. Apelujemy więc do 
kierowców o zachowanie 
szczególnej ostrożności w 
czasie jazdy. (woj). 

KONTRAKT „CENTROMORU" z RFN 
„Centromor" zawarł ostat 

nio kontrakt na dostawę w 
latach 1977—78 do RFN 4 
statków drobnicowych, tzw. 
jednopokładowców uniwer­

salnych o nośności 3.100 ton 
każdy. Te niewielkie jedno 
stki, które zbuduje Stocznia 
Gdańska, charakteryzować 
się będą nowymi rozwiąza 

niami układów napędowych 
i pokładowych. Wyposażone 
zostaną także w specjalne 
nadbudówki, gwarantujące 
znaczne obniżenie hałasu i 
wibracji w pomieszczeniach 
załogowych. (PAP) 

rff 

Legnicko-Głogowski Okręg 
Miedziowy pojawił się na 
mapie Polski stosunkowo 
późno. Dzisiaj jest to zna­
na aglomeracja przemysło­
wa, gdzie decyduje się o lo­
sach miedzi i jej przetwór­
stwie, o rozwoju wielu ga­
łęzi naszej gospodarki. 
Miedź i jej przetwory pozwą 
łają bowiem na dokonanie 
dużego postępu technicznego 
i to w szybkim czasie. 

Inwestycją obecnej pięcio­
latki jest najmłodsza z trzech 
kopalni LGOM — RUDNA. 
Na teren zagubiony wśród 
lasów przyszli budowniczo­
wie z ogromnym doświad­
czeniem nabytym przy wzno 

szeniu Lubina i Polkowic. 
Cykl normatywny realizacji 
kopalni zakładano na 6 lat 
czyli 72 miesiące, ale górni­
cy postanowili pobić rekord 
czasu budowy ...i oddali ko­
palnię do eksploatacji po 
czterdziestu kilku miesią­
cach. 

Na miedź elektrolityczną 
której będzie w tym roku 
ponad 233 tys. ton czekają 
zakłady przetwórcze. Prawie 
pięciokrotnie przekroczymy 
tę cyfrę w r. 1990. Zanim 
to jednak nastąpi Rudna 
będzie dostarczać tyle rudy, 
ile Lubin i Polkowice łącz­
nie. 

Zdjęcie: CAF 

Ponad 100 zakładów otrzyma 
wyposażenie ze Związku Radzieckiego 

Wczoraj podpisana zosta­
ła w Warszawie między rzą 
dami PRL i ZSRR umowa 
o radzieckich dostawach do 
Polski w latach 1976—80 
kompletnych obiektów, wy­
posażenia fabryk, dokumen 
tacji, a także o pomocy ra­
dzieckich fachowców w pro 
cesie rozbudowy i moderni 
zacji naszego przemysłu. 

Zgodnie z tą umową w 
najbliższym pięcioleciu w ra 
dzieckie maszyny i urządzę 
nia wyposażonych będzie 
ponad 100 dalszych zakła­
dów przemysłowych. Eędą 
to m. in. urządzenia dla 

przemysłu hutniczego, ener 
getycznego, petrochemiczne­
go i chemicznego. Konty­
nuowane będą dostawy u-
rządzeń potrzebnych do 
prac geologiczno-poszuki-
wawczych ropy naftowej i 
gazu. 

Znaczna część umowy do 
tyczy dostaw urządzeń dla 
naszego budownictwa i prze 
mysłu materiałów budow­
lanych. Na specjalną uwa­
gę zasługują przy tym prze 
widziane umową dostawy 
dalszych siedmiu fabryk do 
mów. (PAP) 

Rolnicy wykupili 50 proc. 
nawozów mineralnych 
pod przyszłoroczne zbiory 

„Colex" to nazwa nowych Zakładów Przemyślu Dziewiarskiego w Płocku. Eu-
dowa nie jest jeszcze całkowicie zakończona, ale załoga wyprodukowała już tysiące 
sztuk atrakcyjnych wdzianek, bluzek i swetrów. Dziewiarze z „Cotexu" zrealizo­
wali w ten sposób zobowiązanie przedzjazdowe. 

CAF — DąbrowleckI 

Szacuje się, że rolnicy 
wykupili dotychczas blisko 
50 proc. planowanej ilości 
nawozów mineralnych pod 
przyszłoroczne zbiory. Obro 
ty w sieci handlowej CRS 
znacznie wzrosły po zakoń 
czeniu zbioru roślin okopo 
wych. 

Rolnicy dysponując więk 
szą rezerwą wolnego czasu 
powszechniej wykorzystu­
ją wysokie bonifikaty ceno­
we, które obowiązują na­
dal. W ciągu ostatnich ty­
godni sprzedaż nawozów mi 

„Srebrne patelnie" dla jednych 

zakaz reklamy dla innych 
15 bm. w Ostródzie pod­

sumowano doroczny kon­
kurs kulinarny — „SRE­
BRNA PATELNIA" — na 
najlepszą potrawę kuchni 
polskiej, organizowany od 
12 lat przez magazyn tury­
styczny „Światowid" oraz 
instytucje i organizacje ga­
stronomiczne i turystyczne. 
W tegorocznym konkursie 
uczestniczyło ponad 700 za­
kładów w całym kraju. 
Przyznano 17 „Srebrnych 
patelni". 

Dwom restauracjom: „My-

neralnych wzrosła o ok. 13 
proc. w porównaniu z ana 
logicznym okresem ub. ro­
ku. 

Doceniając korzyści, jakie 
przynosi jesienne nawoże­
nie pod rośliny wysiewane 
wiosną, rolnicy dużą część 
nabytych nawozów potaso­
wych i fosforowych zasto­
sowali pod orki przedzimo 
we. W rejonach, gdzie tem 
peratura nie spadła jeszcze 
poniżej —5 stopni C. za­
bieg ten jest nadal konty­
nuowany. (PAP) 

śliwska" w Limanowej i 
„Staropolska" w Suchednio­
wie z powodu obniżeni, u-
sług jury zawiesiło prawo 
reklamowania się „srebrną 
patelnią" zdobytą w ubie­
głych latach. 

Stwierdzono również, że 
poziom pracy ogółu zakła­
dów uczestniczących w te­
gorocznym konkursie — z 
wyjątkiem blisko 90 pla­
cówek zakwalifikowanych 
do finału — niestety nie 
uległ poprawie. (PAP) 

Ponad 280 min zł 
na koncie czynów 
społecznych 

Wojewódzka Komisja Czy­
nów Społecznych działająca 
przy WK FJN w Koszalinie 
oceniła ostatnio realizacji 
programu prac społecznych 
przyjętego na bieżący rok 
i plan zadań w tym zakresie 
w roku przyszłym Stwierdzo­
no, że kampania przedzjaz-
dowa i przygotowania woje-? 
wództwa do Centralnych Do 
żynek znacznie podniosły ak­
tywność mieszkańców - wy­
konano czyny wartości po­
nad 280 min zł. Przede 
wszystkim przy budowie na­
wierzchni dróg lokalnych, 
chodników, przystanków „au­
tobusowych, budowie wodo­
ciągów wiejskich, remontach 
placówek komunalnych i kul 
turalnych oraz w pracach 
porządkowych. 

T£ wysoką aktywność spo­
łeczeństwa należy utrzymać 
także w roku przyszłym. Or­
ganizatorem i inspiratorem 
czynów społecznych będą ze­
społy powoływane przy gmin 
nych komitetach FJN. W 
1976 roku zamierza się wy­
konać prace, przy społecz­
nym wkładzie mieszkańców, 
także na sumę około 280 
min zł. (ś) 

Wystawa prac 
Moniki Żeromskiej 

W Muzeum Literatury ^ 
Warszawie otwarto 15 bm. 
wystawę prac malarskich 
Moniki Żeromskiej. Ekspo­
zycja zatytułowana „Lato 
1974 — lato 1975" gromadzi 
27 obrazów olejnych przedi 
stawiających martwą natu­
rę, kwiaty. 

— Gromadziłam tylko 
prace powstałe w okresie 
ietnim w ciągu ostatnich 
dwu lat — powiedziała 
córka wielkiego pisarza w 
rozmowie z dziennikarzem 
PAP. Lato spędzam zawsze 
wraz z matką w Konstan­
cinie i wtedy maluję, prze­
ważnie kwiaty, pejzaże, 
martwą naturę. Portrety 
powstają zwykle zimą w 
Warszawie, kiedy modele 
nie muszą dojeżdżać do 
Konstancina. Zrobiłam wie­
le portretów, Trzykrotnie 
malowałam twarz ojca. 
Cieszę się, że na Zamku 
Królewskim odtworzone 
zostaną pokoje, które nieg­
dyś zamieszkiwał Stefan 
Żeromski i że ja mogę 
wziąć udział w tych pra­
cach. (PAP) 

Kup los 
loterii PCK 

Od poniedziałku 15 bm. 
w kioskach „Ruchu" na te­
renie całego kraju uka­
zały się losy loterii fanto­
wej Polskiego Czerwonego 
Krzyża. Całkowity dochód 
z loterii przeznaczony jest 
na pomoc dla ludzi samot­
nych i chorych. Do wygra­
nia sa m. in. samochcdy 
fiat 126p oraz bony to­
warowe wartości do 10 tys. 
zlgfvch. 

FĆK już od 14 lat pro­
wadzi szeroko zakrojoną 
akcję opieki nad samotny­
mi chorymi w domu. 

(PAP) 

„Dyrektorzy" 
— nowy serial TVP 

Dzisiaj Telewizja Polska 
nada pierwszy odcinek no­
we-go serialu „Dyrektorzy", 
reż. Zbigniewa Chmielew­
skiego. Akcja zrealizowa­
nego przez TVPJ składają­
cego się z sześciu odcin­
ków filmu toczy się współ 
cześnie i porusza proble­
matykę moralno-obvczajo-
wą. Bohaterami serialu są 
dyrektorzy zakładów prze­
mysłowych. 

(PAP) 
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CZŁOWIEK CZŁOWIEKOWI - CZŁOWIEKIEM..; 

STRZEŻMY SIĘ „DOBRYCH WUJKÓW" 
Między nadtytułem a tytułem nie 

ma najmniejszej sprzeczności, choć 
na pozór tak by się mogło wydawać. 
Dobroć bowiem i życzliwość wzajem­
na w stosunkach pracy, gdyż o nich 
tu będziemy mówić, mają też swoje 
pozory, które — co więcej — nieraz 
obracają się w przeciwieństwo tejże 
dobroci i życzliwości. 

Od „dobrych wujków" a i się u nas 
roi. Cóż to w końcu kosztuje — taka 
manifestacja humanizmu wobec bliź­
nich? Są zawsze pobłażliwi, zawsze 
skłonni do tłumaczenia win jednych, 
bez względu na ich kaliber i skut­
ki dla innych, dla zespołu, dla atmo­
sfery pracy, nie mówiąc już o samej 
robocie. Cóż by bez tych „dobrych 
wujaszków" zrobili różni nasi amato­
rzy łatwego chleba, co to bardzo 
dawno albo i nigdy nie splamili się 
uczciwą robotą? Jak poradziliby so­
bie ci wszyscy od „trudnego dzieciń­
stwa i młodości", co to „do szkoły 
pod górkę chodzili?" Cóż by poczęli? 
Pewnie wzięliby się w porę „w 
garść", pewnie nie mieliby się okazji 
zdemoralizować... Nie uprzedzajmy 
jednak migawek z samego życia. 

Jest taki np. jeden pracownik po­
ważnej instytucji. Nic tam nie robi 
na skutek... ciężkich kompleksów 
dzieciństwa — podobno. Wieczny we­
sołek. Nadawałby się doskonale na 
błazeński etat na królewskim dworze. 
Skoro jednak ani dworu, ani takich 
etatów obecnie nie uświadczysz — 
człowiek ten został skazany na 
wieczne nieróbstwo — w naszej gos­
podarce uspołecznionej. Bądźmy spo­
kojni, nasz wesołek zapewne szczęś­
liwie i bez zakłóceń dotrwa do eme­

rytury. „Dobrzy wujkowie" nie za­
wiodą, podobnie jak nie zawiedli 
wówczas, gdy ich podopieczny sku­
tecznie odzwyczajał się od roboty. 
Nie dali ukarać, bo byłaby to w ich 
mniemaniu krzywda. Tego niby wy­
magało „człowieczeństwo". 

A oto inny zatrudniony na pań­
stwowej posadzie. Często spotykana 
historia wykolejenia się, słabości — 
alkohol. Nie wszystkim to jednak w 
pracy z nim przeszkadzało. Było nie­
mało takich, którzy to wręcz aprobo­
wali. Taki da się lubić, „swój chłop", 
i przez bufet dogadywać się znacznie 
łatwiej. Były awanse. Były stano­
wiska. 

Lekarze-alkoholodzy w rozmowie z 
dziennikarzem podają niejeden taki 
przykład. Nie brakuje, niestety, sytu­
acji, gdy ludzi chorych, wymagają­
cych leczenia, toleruje się nawet na 
funkcjach odpowiedzialnych. Jakby 
w nieświadomym oczekiwaniu na... 
skandal. Wtedy już tolerancja nie 
obowiązuje. Wtedy wszyscy ochoczo 
„umywają ręce". Nie powiedziałabym 
jednak, aby tacy „dobrzy wujkowie" 
zapewniali swym podopiecznym cał­
kowite bezpieczeństwo. 

Albo całkiem odmienna historia o 
„dobrych wujaszkach". Oto młoda o-
soba — absolwentka wyższej uczelni, 
stosunkowo niedawno po studiach. 
Dużo umie, ale jak każdy młody 
człowiek u zawodowego startu, jesz­
cze więcej powinna się nauczyć. Czy 
się nauczy? Miejmy nadzieję, choć 
wyraźnie przeszkadzają jej w tym 
„dobrzy wujaszkowie". Nie krytyko­
wać po imieniu — mówią — bo 
dziewczyna nabawi się ' frustracji. 

Więc dziewczyna nie wiedząc czego 
się trzymać, na wszelki wypadek 
„się stawia". Niezbyt rozsądnie. Oba­
wiam się, że tą metodą z niepotrzeb­
nym opóźnieniem nauczy się rzeczy 
nie mniej ważnej od fachowości 
sztuki przyjmowania krytyki, której 
nikt z nas przecież za bardzo nie lu­
bi. 

Komu właściwie potrzebni są ci 
„dobrzy wujaszkowie"? W dawnych, 
ZMP-owskich czasach uczyliśmy się 
sztuki samokrytyki i krytyki. Lekcje 
te, mimo swych słabości, miały pew­
ne do dziś aktualne wartości. Wyni­
kało z nich mianowicie, że żaden ko­
lektyw nie może opierać swego 
współżycia tylko i wyłącznie na wza­
jemnej wymianie komplementów. I 
jeszcze taka płynęła z nich nauka 
że prawdziwe koleżeństwo i życzli­
wość wymagają nieraz także mówie­
nia sobie prawdy w oczy. Byle życz­
liwie i byle z konstruktywną inten­
cją. 

W końcu nie bez powodu krytyka 
jest ważną siłą napędową postępu, a 
powinno się ją stosować nie tylko od 
wielkiego dzwonu, nie tylko w prze­
mówieniach, na zebraniach. Co wię­
cej — gdyby więcej krytycznego i na 
prawdę życzliwego ludziom działania 
było między zebraniami — te ostat­
nie na pewno krócej by na ogół 
trwały. 

I rzecz właśnie w tym, że takiej 
szczerości w postępowaniu nie za 
bardzo lubią „dobrzy wujkowie". Bo 
to jakieś — bywa — niemiłe. I kło­
potliwe. Cóż — kiedy w rzeczywis­
tości i niemiłe sprawy się zdarzają. 

BOŻENA PAPIERNIK 

jr 

'•w 

18 marca 1955 r. zosta? otwarty w Kołobrzegu przy ul. 
Kniewskiego żłobek. Tego dnia podjęła też w nim pracę Ja* 
nina Kartuk jako szef kuchni. I do dziś nie zdradziła swo­
jego żłobka. Ileż to pokoleń maluchów wykarmita? Pierw­
sze dzieci, które wówczas zostały oddane przez rodziców do 
żłobka sa. już dorosłe. Jak się dowiedzieliśmy, dwoje ów­
czesnych maluchów założyło już własne rodziny, mają dzie­
ci, natomiast drugie, młocie pokolenie nie trafiło jeszcze do 
żłobka.  Z pewnością jednak nie trzeba będzie d ł u g o  czekać n < 3  

dzień, kiedy Janina Karłuk przygotuje pierwszy obiad dla 
malucha któregoś ze swoich pierwszych wychowanków, (rd) 

Na zdjęciu Janina Karłuk przygotowuje kolejne porcje dla 
dzieci. ... 

Fot. J. PATAN 

KARTKA Z WARSZAWY 

Od tytułu do tytułu 
Sobota, 6 grudnia 1975 roku. Na scenie Teatru Nowe­

go przy ulicy Puławskiej premiera sztuki „Sąd nieosta-
teczny". Wstrząsająca opowieść o procesie proletariat-
czyków, który dla wielu z nich zakończył się męczeń­
stwem, i śmiercią. Opowieść o ludziach epoki Ludwika 
Waryńskiego i nim samym, o wielkiej próbie charakte­
rów tych, których ideały urzeczywistniliśmy. 

Sztukę tę, w reżyserii Wojciecha Zeydlera, z udzia­
łem prawie całego zespołu, w pierwszej kolejności obej­
rzeli uczestnicy obrad VII Zjazdu PZPR. 

Na przełomie listopada i grudnia w teatrach warszaw 
skich odbyło się kilka premier. Między innymi we 
wspomnianym już Teatrze Nowym przy Puławskiej pre 
zentowany jest dramat Grigorija Gorina o wątkach an­
tycznych „Zapomnieć o Herostratesie" oraz dwie jedno­
aktówki, również oparte na wa£tkach antycznych: „Trzy 
rozmowy pułkownika Odysa" pióra profesora Karola 
Estreichera i „Jeszcze raz Elektra" Wiesława Góreckie­
go. W Teatrze Małym prapremiera dwóch monologów 
Ireneusza Iredyńskiego: „Maria" i „Czysta miłość" w 
reżyserii Adama Hanuszkiewicza z udziałem Zofii Ku­
cówny oraz Daniela Olbrychskiego. Polski w począt­
kach grudnia zaprezentował słynne dzieło Corneillea w 
parafrazie Stanisława Wyspiańskiego „Cyd". Przypom­
nijmy, że w Polsce po raz pierwszy wystawiono „Cyda" 
na Zamku Królewskim w Warszawie w 1662 roku przed 
Janem Kazimierzem i Marią Ludwiką. Reżyseruje lgną 
cy Gogolewski. 

Ze sceny Teatru Narodowego nie schodzi „Pluskwa" 
Wł. Majakowskiego i „Wesele" ,St. Wyspiańskiego. Na wi 
downi komplety. W dalszym ciągu wielkim powodze­
niem cieszy się „Na szkle malowane" w Polskim i „Mo­
ralność pani Dulskiej" z Niną Andrycz w roli tytuło­
wej. Warto obejrzeć, podobnie jak godna polecenia wy­
daje się arcyzabawna „Dorożka Hermenegildy" z Ireną 
Kwiatkowską, bezbłędnie oddającą atmosferę i nastrój 
tekstu K. I. Gałczyńskiego. 

W kinach repertuar jak na tę porę roku, ciekawy. 1 
tak kino „Luna" (Marszałkowska 28) prezentuje premie­
rę lospółczesnego filmu radzieckiego „Troje ze skrzydła 
tego pułku" — opowieść o kobietach służących w lotnie 
twie. „Przyjaźń" i „Tęcza" wyświetlają równocześnie 
bułgarski dramat obyczajoWo-społeczny „Obecność". W 
„Palladium" i „Warsie" film o Edith Piaf, słynnej pieś­
niarce francuskiej i jej starcie do wielkiej kariery. Wiel 
kim powodzeniem cieszy się nadal „Kalina czerwona" 
i polski film z życia sfer gastronomicznych w starym, 
dobrym wydaniu Henryka Worcella — „Zaklęte rewiry". 

Na koniec ciekawostka. Często się zdarza, że w natu­
ralnej scenerii, na ulicach miasta kręcone są pewne 
sceny do filmów. Oczywiście zainteresowanie przechod­
niów jest wówczas ogromne. To jednak, co działo się 
na Dicorcu Centralnym podczas kręcenia scen do telewi 
zyjnej „Rzeczy listopadoicej" E. Brylla, w reżyserii 
twórcy „Hubala" — Bohdana Poręby — przeszło wszel­
kie doświadczenia. Tłumy ludzi towarzyszyły ekipie fil­
mowców i aktorom (m. in. T. Borowski, S. Niwiński i 
inni). Film obejrzymy na małym ekranie w przyszłym 
foku. 

S. WYSZYŃSKA 

WKRÓTCE POLSKIE SAUNY 
DOMOWE 

Konstruktorzy i technolodzy Zakła­
dów Metalowych „Domgos" w Rudzie 
Śląskiej skonstruowali model pieca 
zbliżonego do używanych powszechnie 
w królestwie saun — Finlandii. Pol­
ski piec wielkością swą przystosowany 
jest do kabin saunowych drewnianych 
o kubaturze 8 m sześć., które produ­
kowane są już w kraju przez Spół­
dzielnię Pracy w Rawiczu. Elementa­
mi pieca (w obudowie z kolorowej 
blachy) są rurkowe grzałki, sprzęt 
elektryczny, ruszt ze specjalnymi ka­
mieniami, (które polewane wodą będą 
wytwarzać parę) oraz urządzenia ste­
rujące, jak m. in. regulator tempera­
tury, wilgotności, różne czujniki itp. 

Mechanizmy sterujące pracą pieca 
umożliwią dowolne regulowanie tem­
peratury i wilgotności w saunach tak, 
że kąpieli zażywać będą mogli rów­
nież i ludzie o nie najlepszym zdrowiu 
a nawet osoby po przebytych zawa­
łach serca. 

Obecnie w rudzkim „Domgosie" 
trwają prace przy budowie pięciu pro 
totypowych pieców. Problemem jest 
dobór specjalnych kamieni, które swą 
strukturą muszą być zbliżone do ka­
mieni stosowanych w oryginalnych 
fińskich saunach. Z pomocą pośpie­
szyli tu geolodzy z Głównego Insty­

tutu Górnictwa w Katowicach. W na­
stępnym etapie konieczna będzie tak­
że pomoc fizjologów, którzy muszą 
przebadać wytypowane przez geologów 
kamienie pod kątem zawartości sub­
stancji chemicznych. Chodzi o to, aby 
nagrzane na ruszcie i polewane wodą 
kamienie wydzielały tylko neutralną 
parę. Zakres prac przygotowawczych 
do uruchomienia produkcji saunowych 
pieców — co ma nastąpić w drugim 
półroczu 1976 r. — jest jak widać nie­
mały. 

Przeprowadzone przez „Domgos" w 
Rudzie Śląskiej wstępne rozeznanie 
u potencjalnych nabywców pieców 
saunowych wykazało, że jest ich bar­
dzo dużo. Są wśród nich posiadacze 
domków jednorodzinnych, a także klu 
by sportowe. Duże zainteresowanie 
wykazują ponoć także, komitety bloko­
we w osiedlach mieszkaniowych, gdzie 
sauny mogłyby być instalowane w nie 
wykorzystanych w pełni pomieszcze­
niach suteren domów. 

BRONISŁAWA MANIAKOWA 

OLIMPIADA 
WIEDZY TECHNICZNEJ 

110 UCZESTNIKÓW 
W II ETAPIE 

(Inf. wł.). W listopadzie br. odbył sil 
w szkołach średnich ogólnokształcą­
cych i technikach pierwszy etap Oli"1 -

piady Wiedzy Technicznej. W tych 
dniach ogłoszono wyniki. 

W trzech województwach: koszalińJ  

skim, słupskim i szczecińskim uczest­
niczyły w nim 1.593 osoby, reprezen^ 
tujące 61 szkół. Najliczniej reprezen­
towane były szkoły szczecińskie —• 29> 
z województwa koszalińskiego brało 
udział 20, a słupskiego tylko 12 szkół. 
Wśród uczestników I etapu znalazło 
się 475 dziewcząt. Za bezbłędne odpo­
wiedzi uczestnicy I etapu mogli otrzy­
mać 30 punktów. Maksymalną liczbę 
punktów zdobyło 10 osób, 29 punktów 
zdobyło 18 osób, 28 pkt — 24 osoby-

Ogółem do II etapu, który odbędzie 
się 19 stycznia 1976 r.  dopuszczono 
110 osób. Najliczniej będzie reprezen­
towane woj. szczecińskie — 61 osób, 
słupskie — 25 osób i koszaliński® 
— 24, Uczestnicy II etapu podzieleni 
zostaną na 3 grupy: mechaniczno-bu-
dowlaną, elektryczno-elektroniczną i 
materiałowo-chemiczną. 

(wł) 

GWIAZDKI 

NIE LECĄ 

Z NIEBA... 

...trzeba na nie zapraco 
wać w zawodowych uczel­
niach wojskowych. Być mo 
że, nie wszyscy wiedzą, że 
swoją dalszą karierę moż­
na wiązać z zawodową służ 
bą wojskową. Nie wracamy 
do historii, ale to przecież 
synowie tych, którzy prze­
łamywali Wał Pomorski i 
jako pierwsi osiedlali się 
na terenach przywróco­
nych do Macierzy, są dzi­
siaj często oficerami Woj 
ska Polskiego. I chyba nie 
jest to przypadek, że wo­
jewództwo koszalińskie za 
jęło drugie miejsce w re­
krutacji do zawodowych 
szkół wojskowych w Po­
morskim Okręgu Wojsko­
wym. (a.k.) 

A jednak wywiózł... 
Wysoce uzdolniony i znany z zamiłowań 

do majsterkowania pan J. K. — znakomi­
ty pracownik zakładu w S., wykonał w 
wolnych od zajęć służbowych chwilach — 
wspaniałe, ręcznie sterowane, lśniące ni­
klem i chromem sanki. Podziwiała je cala 
załoga, uńeść o czynie J. K. doszła także 
do dyrekcji i wkrótce wśród oglądających 
znalazł się sam naczelny dyrektor zakła­
dów. 

Sanie obejrzał, wyraził swoje uznanie i 
zawyrokoiuał: — No, kochany — zrobiłeś 
je w czasie pracy, z fabrycznych odpad­
ków, ale... fabrycznych, a zatem pojazd 
jest własnością zakładu i nie wywieziesz 
go z terenu fabryki. 

— A jeżeli wywiozę zapytał J. K. 
— Wówczas sanie będą twoje — zapew­

nił dyrektor, który następnie wezwał sze­
fa straży przemysłowej, nakazując zwró­
cenie szczególnie bacznej uwagi na ewen­
tualne próby wywiezienia właśnie słyn­
nych już sań. 

Minęło wiele miesięcy. Zaczęła się drW 
ga zima. U dyrektora na biurku znalazło 
się podanie J. K. o sprzedaż bezużyteczneb 
zajmującej tylko miejsce wielkiej beczki" 
Już wcześniej głowiono się, jak się jej V° 
zbyć — więc podanie J. K. —  znanego z e  

swego „majsterkowego bzika" — zostaj0  

przyjęte i akceptowane niemal z radości 
Potem u fabrycznej bramy pojawił s l ( > '  
J. K. ciągnący na sankach ogromną becZ' 
kę. 

— Jak ty człowieku dowieziesz ją 
domu i po co ci to pudło — zamartw1  ~ 
się strażnik, sprawdzając przepustkę 1  

kwit sprzedaży. 
J. K. wyjechał poza bramę, w pobliskif1  

lesie beczkę zrzucił i żwawo ruszył z saf[' 
kami do domu. W następnym dniu loja '~ 
nie zameldował dyrektorowi, iż sanki f^a. 
już u siebie. Dyrektor jedynie się u-śmia 
z fortelu, życząc J. K. znakomitych wyn l" 
ków w sporcie saneczkarskim. (T. H.) 
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f Kroniki wydarzeń codzien 
hych w gazetach, radiu i 
telewizji pełne są informa 
fcji o tragicznych wypad­
kach drogowych. Przyczy­
ny tego stanu są różne. 
Uak bowiem informuje na 
ifczelnik Wydziału Ruchu 
progowego KW MO w Ko 

•zalinie, ppłk Stanisław 
Marek — nadal głównymi 
przyczynami są; nietrzeź­
wość kierowców, zły stan 
techniczny pojazdów, nie­
uwaga pieszych, brawura 
kierowców i inne. Z tego 
todzaju przyczynami mili-
ifcja oraz około 500 społecz 
klików, biorących udział w 
pracach organów ruchu 
tfrogowego walczy dość sku 
lecznic. I gdyby w tej wal 
te pomogły jeszcze zakła 
jdy pracy, zobowiązane do 
itego zarządzeniem prezesa 

Rady Ministrów nr 109, 
wcześniej czy później pla­
gą pijanych kierowców 
można byłoby dość szybko 
wyrugować z dróg. I rugu 
je się, Są- jednak przyczy­
ny tragicznych wypadków, 
których zwalczanie trwa 
zbyt długo i nie widać 
perspektywy ich zakończę 
nia. Jedną z tych głów­
nych przyczyn są drzewa. 
Wobec przydrożnych drzew 
wszyscy są bezsilni: mili­
cja, kierowcy i drogowcy. 

A tymczasem z czterech 
wypadków drogowych trzy 
kończą się uderzeniem sa 
mochodów w drzewa przy 
drożne, śmiercią lub cięż­
kim .okaleczeniem kierow­
ców *i, pasażerów oraz du­
żymi stratami materialny­
mi. Gdyby nie drzewa 
przy drodze Koszalin—Kar 

lino, nie ponieśliby śmier 
ci przez spalenie się dwaj 
młodzi ludzie: 19-letni kie 
rowca i równie młody pa 
sażer. Szczątki samochodu 
eksponowano na rynku w 
Koszalinie. Był to widok 
tragiczny. 

— Wiem — mówi ppłk 
Stanisław Marek — że na 
drzewa często wpadają kie 
rowcy nietrzeźwi lub nie 
umiejący jeszcze dobrze 
kierować samochodami. 
Ale jestem pewien, że gdy 
by nie te drzewa, nie by­
łoby śmierci lub ciężkich 
okaleczeń ciała, A tymcza 
sem z miesiąca na miesiąc 
rośnie w woj. koszalińskim 
liczba śmiertelnych wypad 
ków. Coraz więcej ludzi, 
przeważnie młodych, ginie 
w samochodach lub pod 
samochodami. Nie mówię 

te--

JuS $ ogrómriycfi itratacK, 
jakie państwo ponosi na 
skutek zniszczenia samocho 
dów. 

Drogi woj. koszalińskiego 
>ą nieustannie modernizo­
wane i unowocześniane. 
Wycina się również drze­
wa przydrożne, jako że we 
współczesnych warunkach 
komunikacyjnych stanowią 
cne poważną przeszkodę w 
ruchu drogowym: uniemoż 
liwiają dobrą widoczność, 
rosną zbyt blisko jezdni, 
co uniemożliwia 'budowę 
szerokich poboczy jako do 
datkowego pasa bezpieczeń 
stwa. Równie groźne są dla 
samochodów jesienne ko­
bierce ze zgniłych liści. Sło 
wem — rosnącse obecnie 
przy wielu drogach woj. 
koszalińskiego drzewa mu 
sza być wyciete. Jest to 
zabieg bolesny, bo kto z 
nas nie zachwyca się przy 
rodą, kto chciałby niszczyć 
stan drzew i działać prze 
ciw sobie. Są jednak sytua 
cje bez wyjścia, szczegól­
nie przy drogach głównych, 
które wymagają, aby w 
szybkim tempie dokonać 
tej trudnej operacji. Przy 
kłady świadczą niezbicie, że 
drogi pozbawione drzew 
są całkowicie bezpieczne 
dla kierowców. Taką dro­
ga jest m. in. szosa pomię 
dzy Bobolicami i • Szczecin 

kiera, gdzie od dłuższego 
czasu nie było wypadku 
śmiertelnego, bo nie ma 
tam drzew. 

Decyzja wycinać czy nie 
wycinać zapadła zresztą 
dość dawno na rzecz cał­
kowitej wycinki przydroż­
nych drzew. Rzecz tylko 
w tym, że akcja ta trwa 
niezwykle wolno. Rocznie 
— jak oblicza się w Wy­
dziale Ruchu Drogowego 
KW MO — wycina się na 
drogach woj. koszalińskie­
go około 7,5 tys. drzew. 
Obecnie rośnie ich jeszcze 
około 200 tys., w tym dzie 
siatki tysięcy przy głów­
nych drogach m. in. K:>s?,a 
lin—Karlino, mimo ta- dro 
ga ta zalicza się do szos 
głównych. Jeżeli akcja wy 
cinki odbywać się będzie w 
dotychczasowym tempie, to 
nie ulega wątpliwości, że 
zakończy się ona dopiero 
za około 15 lat. Trzeba 
więc przyspieszyć - wycinkę 
drzew przydrożnych i sa­
dzenie drzew w odległości 
kilku metrów od szos. Na 
leży uczynić wszystko aby 
obecna bezsilność wbbec 
śmierci i cierpień bliskich 
— przeistoczyła się w pew 
ność, że główne przeszko­
dy ruchu samochodowego 
na drogach, jakimi są drze 
wa szybko znikną, 

EUGENIUSZ BUCZAK 

Załoga Fabryki Pomocy Naukowych w Koszalinie wykonało dla nowo powstałego Insty­
tutu Politechniki Poznańskiej wyposażenie gabinetów naukowych i sol wykładowych, w 
skład którego wchodzą m. in, zestawy różnych szaf, stoły, krzesła obrotowe. Wykonanie 
kompletów mebli było czynem zjazdowym załogi. 

Na zdjęciu obok: Włodzimierz Gać przy montowaniu stolika pod rzutniks 
Na zdjęciu powyżej: Janina Czaplińska i Krystyna Wróbel przy kompletowaniu krzeseł 

obrotowych, fliz) Fot.. JERZY PATAN 

Organizatorzy za.prosili na XIV 
'Wojewódzką Olimpiadę Wiedzy 
Rolniczej naczelników gmin i kie­
rowników służby rolnej z wszyst' 
Itieh 40 gmin woj. koszalińskiego. 
Liczyli ponadto na powszechną 
obecność przedstawicieli dyrekcji i 
fad zakładowych z pegeerowskich 
kombinatów i gospodarstw, zwłasz-
tza, że dyrekcja Zjednoczenia 
PPGR polecała, olimpiady szczegól­
niej uwadze dyrektorów. 

Nie kto inny przecież, a iiolaS-
Hłt ci zaproszeni odpowiadają za 
poziom produkcji w gospodar-
itwach i gminach. Właśnie oni po­
winni być najbardziej zaintereso­
wani podnoszeniem kwalifikacji 
młodych ludzi zostających w rol­
nictwie. I od nich też. zależy —• 
chyba nawet najbardziej — czy 
współtowarzysze pracy i sąsiedzi 
będą naśladować tych, którzy od 
nauki zaczęli swe sposobienie do 
zawodu rolnika. 

Opracowujemy ambitne plany roz 
luoju produkcji rolnej w każdej gmi 
Me i w każdym pegeerze. Chcemy 
zwielokrotnić obecną liczbę chłop­
skich gospodarstw specjalistycznych 
i spowodować, by 10 19S0 roku już 
fco czwarte gospodarstwo chłopskie 
ii) woi. koszalińskim mogło być do 
tej grupy zaliczone. Chcemy wie-
Jcej i efektywniej, czyli mądrzej, 
zużywać nawozów mineralnych, a 
granicę 200 kg NPK na hektar 
przekroczyć już w roku przyszłym. 
Chcemy w tym nadchodzącym pię­
cioleciu podnieść plony zbóż do 35 
kwintali z hektara i już na trwa­
le wprowadzić koszalińskie rolni­
ctwo do krajowej czołówki, 

1 właśnie dlatego powiedzieć tu 
trzeba, że me da. się tego wszyst­
kiego osiągnąć i zrobić bez sku­
teczniejszego niż dotąd podnoszenia 
zawodowych kumlifikacji rolników 
i pracowników pegeerów. Wiem, że 
stwierdzenie to oczywiste i banalne 
jak niejeden slogan. Przypomnia­
łem je jednak, gdyż nadal dla wie­
lu ludzi nie jest ono wcale tak 
oczywiste. 

To dobrze, te dyrektorzy pegee­
rów, że naczelnicy gmin chwalą się 
i licytują wysokością plonów, po­
siadaniem obór i gospodarstw biją­
cych rekordy w produkcji mleka 
czy mięsa. Aliści zastanowić się 

zainteresowani najbardziej — pi­
sać tu trzeba. Na XIV Wojewódz­
kiej Olimpiadzie Wiedzy Rolniczej 
w Koszalinie (odbyła się, przy­
pomnijmy, 6 grudnia br.) przyje­
chali jedynie naczelnicy gmin Świ­
dwin i Malechowo oraz przedsta­
wiciele 3 urzędów gminnych z 
Drawska, Ustronia Morskiego i Rą­
bina. Dyrektorów i specjalistów 
PGR reprezentował jedynie inż. 
Lubiński, dyrektor PGR w Połczy­
nie Zdroju, zasiadający w jury 
Olimpiady. Inni — nie przyjechali. 

Wydaje się, że główną tego przy­
czyną jest po prostu zwyczajna 
obojętność. Nie sądzę bowiem, by 
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warto również dlaczego nie szczy­
cą się zwycięstwami swych mło­
dych pracowników i młodych rol­
ników w olimpiadach wiedzy rolni­
czej. Ze nie było zwyczaju? To 
stwórzmy ten zwyczaj co rychlej. 

Wiadomo, że nagradzaniem i 
wyróżnianiem można do nauki za­
chęcić chyba najlepiej. Wiadomo, 
że otoczenie opieką gospodarstw, 
których właściciele uczą się na 
przykład w telewizyjnym techni­
kum rolniczym, byłoby najlepszą 
zachętą dla młodych rolników. 
Krótko mówiąc, rzecz w tym., by 
interesować się tymi, którzy pod­
noszą swe zawodowe kwalifikacje 
i szanować — dając tego publicz­
nie dowody — tych wszystkich, 
którzy w zdobywaniu rolniczej wie­
dzy przodują. 

Ni tety, nie o zainteresowaniu, 
ale o wielkiej obojętności — i to 
tych, którzy poziomem zawodowych 
Umiejętności rolników powinni być 

obecni na tejże olimpiadzie: woje­
woda koszaliński i jego zastępca, 
prezes WZKR i zastępca, dyrektora 
Zjednoczenia PPGR, przedstawicie­
le władz politycznych i organizacji 
spółdzielczych oraz przedstawiciele 
22 spółdzielni kółek rolniczych, 
mieli mniej zajęć w tym dniu, niż 
naczelnicy gmin i kierownicy służ­
by rolnej, niż dyrektorzy pegeerów 
i przewodniczący rad zakładowych. 

Oczywiście, może ktoś powie­
dzieć. że sama nieobecność na Wo­
jewódzkiej Olimpiadzie vie jest 
dostatecznym, uzasadnieniem zarzu­
tów kierowanych pod adresem na­
czelników gmin i terenowej służby 
rolnej, dyrektorów pegeerów i ich 
specjalistycznej kadry. Można prze­
cież przyjeżdżać na olimpiady, fun­
dować nawet nagrody i na tym 
poprzestać. Rzeczywiście. W czym 
jednak, jak nie 10 wielkiej obojet-
ności, tkwi główna przyczyna cho­
ciażby tego. że z ponad 10 tysięcy 

osób, które w kończącym się pię­
cioleciu rozpoczynamy naukę w ze­
społach przysposobienia rolniczego, 
tylko połowa ukończyła ją i złoży­
ła egzamin państwowy? 

Tegoroczna Wojewódzka Olimpia­
da Wiedzy Rolniczej była nie tyl­
ko okazją do podsum.owan.ia i oce­
ny dorobku oświaty rolniczej w 
kończącym się pięcioleciu. Pozwoli­
ła ona,  i to lepiej niż w latach 
ubiegłych, zorientować się w aktu­
alnym poziomie szkolenia na kur­
sach kwalifikacyjnych, w zespo­
łach PR i zasadniczych szkołach 
rolniczych. 

Niestety, poziom ten, sądząc z 
odpowiedzi finalistów, nie jest zbyt 
wysoki. Co by bowiem nie m.ówić 
o szczególnych okolicznościach je­
go sprawdzania — podczas gmin­
nych i wojewódzkiej olimpiady — 
pamiętać trzeba, że uczestniczący w 
wojewódzkim finale młodzi ludzie, 
wyłonieni zostali na . 40 gminnych 
olimpiadach spośród około 860-oso-
bowej grupy. Przed wojewódzką 
olimpiadą przebywali oni na trzy­
dniowym szkoleniu w Wojewódz­
kim Ośrodku Postępu; Rolniczego 
w Grzmiącej. Pomimo tego. na wie 
le pytań nie potrafili odnowi"dzieć 

JOZEF KIEŁB 

POST SCRIPTUM 
W poprzednim ,.zielonym note­

sieopublikowanymi 5 grudnia 
br.. pisałem miedzy innymi o kło­
potach ze zdaniem, ziemi ob. Marii 
Miklaszewskiej z Wyszewa. a pre­
tensje za przewlekłe załatwianie 
tej spray.iy załosiłem do naczelnika 
gminy EoboU.c.e. Niestety, autorowi 
nie pozostaje nic innego jak ser­
decznie przenmsić naczelnika. Choj­
nackiego, gdyż Wyszewo położone 
jest w gminie Manowo i do tam,-
tejszego naczelnika pretensje powin­
ny być skierowane~~~ J.K. 

20 LAT 

ZPAP 
(Inf. wł.) Nieco star6mo3nfi 

ł górnolotnie zwykło się o nichf 
mówić: artyści pędzla 1 sztalug 
gi. Ci jednak z Czytelników( któii 
rzy śledzą od lat rozwój naJ 
szego środowiska plastycznego} 
doskonale sobie zdajq sprdwęj 
z tego, że z roku na rok staja 
się ono bogatsze o ludzi re­
prezentujących takie i Inn* 
dziedziny plastyczne: grafika,1 

rzeźba, architektura .wnętrz—1 

różnorodne gatunki I kierunki 
sztuki, której reprezentantów — 
członków koszalińsko-słupskieg« 
Okręgu Związku Polskich Arty-
stów Plastyków — mamy w na­
szym regionie już osiemdziesięciu 
A są przecież jeszcze i ci, któ­
rzy osiedli na Pomorzu Środko-' 
wym rok czy dwa temu I skupie­
ni są w działającym przy ZO 
ZPAP Klubie Młodych, Zresztą,' 
że jest to już określona I ży­
wotna grupa — dowodzi najle-' 
piej nowy, barwny wygląd Ko-' 
szalino: plon zainicjowanego 
przez władze partyjne i admini­
stracyjne pierwszego w kraju' 
konkursu na plastyczne zagospo­
darowanie śródmieścia. Za spra 
wą środowiska plastycznego 
zmieniają swoje oblicza także 
i inne miasta m. in, Słupsk, 
Szczecinek, Jednym zdaniem — 
sfera ich działania rozszerza się 
coraz bardziej, coraz liczniejsze 
są też wystawy indywidualne 
artystów z naszego środowiska, 
coraz ciekawsze wystawy zbio­
rowe, a organizowane przez 
Okręg ZPAP przy współudział® 
władz kulturalnych plenery w 
Osiekach, Miastku ł Ustce, cie­
szą się w kraju opinią impre* 
na wysokim poziomie artystyczj 
nym. * 

Efektów więc przybywa. Przy-
było też lat Okręgowi ZPAP -• 
dziś akurat, z okazji jego 20-le-
cia, plastycy naszego regionu 
spotkają się z Prezydium Zarzą­
du Głównego ZPAP. Wieczorem,' 
0 godz, 18,30 w salonie wysta­
wowym BWA w Koszalinie od­
będzie się wernisaż jubileuszo­
wej wystawy „20- letni dorobek 
artystyczny koszalińskiego Okrę­
gu ZPAP". 

Jutro natomiast członkowi# 
ZG ZPAP wyjadą do Słupska, 
W województwie słupskim miesi 
ka 24 członków Okręgu ZPAP. 
Niedawno grupa ta obdarzona 
została przez ZG ZPAP prawem 
utworzenia oddziału wchodzące­
go w skład koszalińsko-słupskie-
go Okręgu, 

Słupscy artyści plastycy ma]q 
już za sobą znaczne osiągnięcia 
także w działaniu na rzecz 
środowiska: pfastyk miejski w 
Słupsku legitymuje się już sta­
żem kilkuletnim, a od 15 listo­
pada ma on dodatkowe wspar­
cie w głównym plastyku woje­
wództwa. Inni naturalni sprzy­
mierzeńcy to delegatura PSP 
1 istniejące od sierpnia w Basz 
cle Czarownic własne Biuro Wy-
siaw Artystycznych. 

Plany na najbliższą przy­
szłość? Stała siedziba 1 klub 
stowarzyszeń twórczych (w sie­
dzibie KM PZPR,, pod opiekuń­
czymi skrzydłami STSK) wydatny 
wzrost liczby członków a z in­
spiracji wojewódzkich władz par 
tyjnych tworzenie odpowiednich 
warunków bytowych w Słupsku, 
Lęborku, Człuchowie i Sławnie. 
Rozwijają się takie inicjatywy 
służące uDOWszechnianiu plasty­
ki w środowisku — podniesienie 
rangi Warsztatu Architektów 
Wnętrz on, „Tworzvwa Sztucz­
ne" w Ustce oraz Pleneru Ma­
larskiego Młodych w Miastku. 
Jest również zamiar zapoczątko­
wania - w ramach I Słupskich 
Dni Plastyki - dorocznych Tar­
gów Plastycznych Województw 
Nadmorskich oraz pleneru arty­
stów fotografików krajów nad­
bałtyckich. (wmt, j*ski) 
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li&ty  ̂ UstyĘ} 
Niech Ich praca 
przyniesie. Im 
stówa wdzięczności 

Uprzejmie proszę o wyrażenie najwięk­
szego uznania Eleonorze Olszewskiej 
dyrektorce Państwowego Domu Opieki Spo 
łecznej w Lęborku. Dyrektor Olszewska 
wykazuje nadzwyczajną troskę o swoje 
podopieczne, starając tię o stworzenie im 
jak najlepszych warunków bytowych i 
prawdziwie rodzinnej atmosfery. Bezinte­
resowna pomoc w każdej sytuacji nieli­
czenie się z własnym wolnym czasem —• 
zasługuje na szczególne wyróżnienie i po­
dziękowanie. Bardzo Was proszę o podzię­
kowanie Pani Dyrektor i Jej personelowi 
na łamach Waszej gazety ta ich bardzo 
trudną i odpowiedzialną pracę. Niech ich 
praca przyniesie im trochę satysfakcji. 
Mam nadzieję, że spełnię życzenie mojej 
zmarłej matki i w ten sposób jeszcze raz 
podziękuję personelowi zakładu. 

CZYTELNIK z Gdańska 
(nazwisko znane redakcji) 

Wrocławska 
nie gorsza! 

9 grudnia br. to sklepie WPHS nr 26 
przy ul. Lenina to Kołobrzegu kupowa­
łam siedem bułek tzw, wrocławskich. Tak 
się złożyło, że nie miałam ze sobą żadnej 
torby ani siatki, gdzie zakup mogłabym 
ulokować. Spytałam ekspedientki, czy mo­
że owe bułki zapakować do papierowej 
torby. U słyszałam... że nie, ponieważ 
wszystkie torby sq przeznaczone dla klien 
tów, kupujących bułki słodkie oraz pączki. 
W tej sytuacji poprosiłam o sprzedaż jed­
nej papierowej torebki na wspomniane 
bułki. Panie ekspedientki odpowiedziały, 
że sprzedawać ich nie będą, bo są one 
przeznaczone tylko i wyłącznie na pączki ł 
bułki, ale słodkie. Po dalszej wymianie 
zdań panie w białych fartuchach zdecydo­
wały się dać mi tę torbę, zaznaczając do­
bitnie, że „to już ostatni raz!" 

Przykro bardzo, że stajemy jeszcze tu 
obliczu takich problemów, nie wiemy też, 
czy istnieje specjalne zarządzenie, odnoszą 
ce się do przeznaczenia papierowych tore­
bek w sklepach nabiałowych? Doprawdy, 
cała ta sprawa jest śmieszna. Jeżeli dla 
każdego produktu, sprzedawanego w tym 
sklepie istnieją odpowiednie torebki, to ja 
bardzo proszę, aby dla tzw. dużych bułek 
wrocławskich, dotychczas traktowanych po 
,,macoszemu" przeznaczyć też jakiś rodzaj 
awaryjnego opakowania. A co? Bułka 
wrocławska ma być gorsza od słodkiej, 
czy pączka?! 

CZYTELNICZKA t Kołobrzegu 
(nazwisko znane redakcji) 

Po Tygodniu 
Oświaty 
S tomatologicznej 

W zakładach nauczania i wychowania 
województwa koszalińskiego dobiegły koń­
ca imprezy związane z Tygodniem Oświa­
ty Stomatologicznej. Obecnie na adres Wo 
jewódzkiej Przyęhodni Stomatologicznej w 
Koszalinie napływają prace konkursowe 
dzieci i młodzieży. Zaplanowana wystawa 
tych prac zapowiada się nadzwyczaj inte­
resująco. Podsumowanie akcji nastąpi po 
15 grudnia 1975 r„ ale już dziś trzeba pod­
kreślić duże zaangażowanie pedagogów i 
służby zdrowia. Cieszy fakt, te sprawy pro 
filaktyki stomatologicznej (mimo nawału 
zajęć) znalazły u nich zrozumienie i ser­
decznie im za to dziekujemy. 

rANNA CZECHOWSKA 
lekarz-stomatolog 

Bez spodni... 
i. 
f _ To, co chcę napisać na temat usług 

świadczonych przez Wojewódzką Spółdziel 
, nię Usług Pralniczych w Koszalinie kwali 
\fikuje się, moim zdaniem, raczej do pisma 
|  humorystycznego, a nie do poważnego orga 

l nu, jakim jest „Głos Pomorza". Piszę z 
prośbą o pomoc w załatwieniu mojej spra 
wy. 

W dniu 19 VI 1975 r. oddałem do czysz­
czenia garnitur męski w punkcie przyjęć 
w Barwicach. Wartość garnituru oszacowa 
na została na sumę 1.200 zł. Przy odbiorze 
Stwierdziłem, że w czasie czyszczenia spod 
nie zostały przypalone. Garnituru nie ode­
brałem. Po kilkunastu dniach dowiedzia­

łem się to punkcie przyjąć w Barwicach, 
ie garnitur mój został przesłany do Kosza 
lina x odpowiednią adnotacją. 10 lipca br. 
złożyłem oficjalną reklamację na piśmie i 
przesłałem do Woj. Spółdzielni Usług Pral 
niczych w Koszalinie. W dniu 5IX 1975 r. 
złożyłem na piśmie monit w punkcie przy­
jęć w Barwicach, gdzie mi oświadczono, że 
wszystko zostało przesłane do Koszalina. 
W dniu 4X 1975 r. napisałem do WSUP 
pismo ponaglające, domagające się osta­
tecznego załatwienia sprawy. W dniu 
24 X 1975 r. otrzymałem ze Spółdzielni w 
Koszalinie odpowiedź, w której m. in. pi 
sze się, że: „Reklamacja obywatela została 
rozpatrzona (trwało to 4 miesiące) i załat­
wiona pozytywnie. Przyznane zostało Oby­
watelowi odszkodowanie w wysokości 
400 zł, co stanowi jedną trzecią wartości 
całego garnituru, bez zwrotu przedmioto­
wych spodni". Koniec cytatu pisma Spół­
dzielni. W dniu 31 X 1975 r. odpisałem Spół 
dzielni, że nie zgadzam się na takie załat­
wienie sprawy. 13 XI br. otrzymałem prze­
syłkę pieniężną na sumę 418 zł, której nie 
podjąłem, polecając poczcie dokonać zwro 
tu... 

Szkoda, ie garnitur mój nie jest trzy­
częściowy, bo mógłbym otrzymać tylko ka­
mizelkę, albo jej równowartość. Swoją dro 
gą — nie wypada dorosłemu mężczyźnie 
chodzić po ulicach bez spodni: Co by na 
to powiedziała milicja? Myślę, że Spółdziel 
nia miała jeszcze możliwość zapłacić tylko 
za ileś tam centymetrów kwadratowych 
spalonych spodni, a nie za całe... 

Informując o powyższym uprzejmie pro­
szę o interwencję w odzyskaniu równowar 
tości garnituru zgodnie z wyceną na kwi­
cie przyjęcia. Okres prawie półroczny jest 
dostateczny do załatwienia sprawy do koń 
ca. Z góry dziękuje za pomoc, pozostaję 
na razie bez spodni. 

STEFAN PAWLAK 
Barwice 

ŚLADEM 

Pranie 
Punkt usługoujy w Szczecinku, należący 

do Wojewódzkiej Spółdzielni Usług Pralni­
czych w Koszalinie nie wykonuje od ponad 
miesiąca przyjętych i opłaconych usług. 
Bielizna oddana do prania 17 września br. 
miała być gotowa do odbioru 30 IX br. 
Niestety — nie była. Ostatnio personel od­
powiada, że pralnia jest nieczynna i  nie 
określa się terminu odbioru bielizny. Co to 
ma znaczyć? Co gorsza, nadal przyjmuje się 
zamówienia na usługi — oczywiście za za­
płatą z góry. 

TADEUSZ SZCZEPANIAK 
Szczecinek 

Gdzie żaróweczki ? 
Biada temu, komu w komplecie lampek 

choinkowych spali się choć jedyna żarówka. 
Instalacja staje się bezużyteczna, bo w ko 
szalińskich sklepach żaróweczek ze świecą 
nie znajdziesz. Osobiście już przeszło mie­
siąc szukam żarówek choinkoiuych i zna­
leźć ich nie mogę. Czyżby trzeba kupić no 
wy komplet, płacąc — bagatelka — 200 zł 
tylko dlatego, że brak żarówek za złotych 
kilka? 

W sklepie „Eldomu" przy ulicy 1 Maja 
powiedziano mi, że nie należy się spodzie­
wać, aby żarówki były przed świętami. A 
przecież po świętach nie będą już potrzeb­
ne... 

CZYTELNIK z Koszalina 
(nazwisko znane redakcji) 

Majsterkowanie 
Popsuło mi się żelazko z termostatem 

produkcji „Spółdzielni Inwalidów — No­
we Zycie" w Częstochowie. Ukruszył się 
mianowcie: słaby wspornik bakelitowy 
oraz przepaliła się płytka szamotowa z za­
topioną w niej spiralą. Odnotowałem pro­
totyp płytki „E Typ C28 750 W, 250 V". 
Wziąłem w teczkę fragment wspornika i 
wyruszyłem „w miasto". W jedynym skle 
pie „Eldomu" przy ul. Waryńskiego w Ko 
łobrzegu powiedziano mi, że sklep nie o-
trzymuje części do żelazek i że można je 
podobno nabyć w specjalistycznym sklepie 
w Koszalinie. Można też oddać żelazko do 
naprawy do warsztatu „Eldomu" w Koło­
brzegu. Byłem tam już raz. Na naprawę 
„gwarancyjną" żelazka czekałem 10 dni. 
Przy okazji rzuciłem okiem na asortyment 
części zamiennych, oferowanych przez ko­
łobrzeski „Eldom". Otóż w sklepach, sprze 
dających części zamienne (również w skle­
pach z częściami samochodoujymi) daje się 
zauważyć nie tylko ubogi asortyment, ale 
przede wszystkim — kompletny brak opa­
kowań. Części zamienne dostarczane są lu 
zem. z ledwie widocznymi, odbitymi na po 
wielaczu metkami. Tak dostarczane części 
nie mogą być właśchme magazynowane, u-
trudnia to też właściwą obsługę klientów. 

W końcu zrezygnowałem z planów wła­
snoręcznej naprawy żelazka. Dobrze jest 
patrzeć na majsterkowanie tw telewizji, 
trudniej to zastosować w vrcktyce... 

inż. S T A N I S Ł A W  M A G I E R A  
Kołobrzer 

II PROGRAM TV W SŁUPSKU... 
W notatce z nt 271 „Głosu 

Pomorza" str, 9, gdzie anali­
zowane sq kłopoty osiedla 
Sobieskiego w Słupsku, 
wspomniano o braku odbio­
ru tl programu TV. Istotnie 
po uruchomieniu w lipcu br. 
lokalnego nadajnika emitu­
jącego dla Słupska II pro­
gram pojawiła się koniecz­
ność dostosowania zbioro­
wych instalacji antenowych 
w zamieszkałych już domach 
osiedla Sobieskiego do no­
wego programu TV. Koniecz 
ne sq do tego dodatkowe 
urządzenia elektroniczne tzw. 
przemienniki pasma z kana­
łu 25 na kanał 1 TV, bez 
których niemożliwy jest od­
biór telewizyjny programu II. 
ZURiT przewidujqc takq ko­
nieczność powzięcia decyzji 
budowy nadajnika słupskie­
go w roku 1974 podjął sta­
rania o zagwarantowanie 
dostawy wspomnianych urzą-
dzeń antenowych. Na obsza 
rze Słupska objętym zasię­
giem nowego nadajnika dzia 
ła obecnie około 160 zesta­
wów zbiorowych instalacji 
antenowych. Takq też liczbę 

urzqdzeń dodatkowych tj. 
przemienników 25/1 zamó­
wiono już w pierwszej poło­
wie 1974 roku u jedynego 
w kraju producenta tych u-
rzqdzeń - Gdańskich Za­
kładów Teleeiektronicznych 
„Teikom-Telmor". Producent 
ten po licznych interwencjach 
przyjqł do realizacji I po­
twierdził w styczniu br. do­
stawę na III I IV kwartał 
br. po 80 kompletów tych 
urzqdzeń dodatkowych. Wów 
czas przygotowano dopiero 
ich produkcję. którq rozpo­
częto w połowie br. Jed­
nak napotkano na znaczne 
trudnoścr. Dotychczas z za­
mówionych 160 kompletów 
ZURiT koszaliński otrzymał 
dopiero 25 kompletów prze­
mienników TV. Dlatego też 
przewaźajqca część nowych 
domów w Słupsku, wyposa­
żonych w zbiorowe instalacje 
antenowe nie ma możliwości 
odbioru II programu TV. 
Wielokrotne interwencje u 
producenta - także poprzez 
instancje władz słupskich -
nie przyniosły poprawy Ist­
niejącej sytuacji. Według 

ostatnie) Informacji ZakW 
dów „Teikom-Telmor" nie O" 
trzymamy już w roku bieżg«, 
cym żadnych dostaw tych u» 
rzqdzeń, a zagwarantowani 
przemienniki, majq być do« 

• starczane sukcesywnie w nfl", 
stępnym roku. 

Podzielam zaniepokojeni# 
Redakcji kłopotami mieszkać 
ców osiedla Sobieskiego (t* 
samo dotyczy również miesi" 
kańców osiedli Westerplatte* 
oraz Zatorze-Południe), z p# 
wodu bezterminowego ocie* 
kiwania na umożliwienie od* 
bioru II programu telewizyj* 
nego. Wyczerpałem jednali 
wszystkie dostępne możlN 
wości wyegzekwowania 
producenta w Gdańsku do* 
stawy niezbędnych urzqdzeiS. 
O tym bieżqco Informowa* 
lem władze Słupska. 
pewno konieczne jest terał 
zcangażowanie w tę spraw# 
szerszej opinii społecznej. O* 
trzymujqc urzqdzenia ZURiT 
może wykonać niezbędni 
prace w ciqgu kliku dni, 

Dyrektor 
(mgr Ryszard Puto) 

UPRAWNIENIA SIÓSTR PCK 
Jak już Informowaliśmy, 

wniosek w sprawie wyposażę 
nia sióstr pogotowia _ PCK 
do dokonywania ,,poza ko­
lejka" zakupów dla podo­
piecznych - spotkał się z 
przychylnym przyjęciem ze 
strony Wydziału Handlu U-
rzędu Wojewódzkiego w Ko­
szalinie. Zastępca dyrektora 
tego wydziału mgr Hanna 
Fałdasz nadesłała nam pis­
mo następującej treści: 

„Uznajqc za w pełni uza­
sadnione wnioski obywateli w 
sprawie uprawnień sióstr 
PCK-opiekuriek chorych — 
do dokonywania zakupów ar 
tykułów spożywczych poza 
kolejnością, upoważniam or­
ganizacje handlowe na tere­
nie województwa koszaliń­
skiego do obsługi poza ko­
lejnością osób, które okażq 
sprzedawcom legitymacje 
sióstr PCK. Dla zapewnienia 

tym osobom odpowiednich 
warunków przy dokonywaniu 
zakupów także ze strony in­
nych kupujących — zaleca 
się zgodnie z pismem okól­
nym nr 10 MHW z 21 listo­
pada 1962 r. umieszczenia 
w sklepoch spożywczych I 
mięsnych na widocznych miej 
scach wywieszki o prawie 
sióstr PCK do dokonywania 
zakupów poza kolejnościq". 

(b) 

Ostatnie dni „Pompei"? 

informu 
•jemy 
radzimy 

Mieszkanie 

funkcyjne tylko 

dla pracownika 

Czytelnik % Koszalina: 
Od 11 lat zajmuję miesz 
kanie służbowe, jestem do 
zorcą. Zakład pracy chce 
mnie zwolnić, czy będę 
musiał opuścić dotychcza 
sowe mieszkanie? 

Sprawę zajmowania oraz 
opróżniania mieszkań funk 
cyjnych, do których zali­
cza się również mieszkania 
zajmowane przez dozor­
ców, reguluje rozporządze­
nie Rady Ministrów z 
26 VI 1974 r. w sprawie wy 
konania niektórych przepi 
sów prawa lokalowego 
(Dz. U. nr 26, poz. 152). 
Zgodnie z § 20 ww. rozpo 
rządzenia zakład pracy po 

winien cofnąć przydział 
mieszkania funkcyjnego 
bez względu na to kto 
(pracownik czy zakład 
pracy) wystąpił z inicjaty 
wą rozwiązania umowy. Na 
tomiast sposób rozwiązania 
umowy 1 przyczyny uzasad 
niające to rozwiązanie bę 
dą miały znaczenie przy 
realizacji obowiązku do­
starczenia byłemu pracow 
nikowi lokalu zamiennego 
lub pomieszczenia zastęp­
czego. Pracodawca bowiem 
zobowiązany jest dostar­
czyć mieszkanie zamiennę 
(równorzędne) jeżeli umo­
wa została rozwiązana 
przez zakład pracy bez wy 
powiedzenia wprawdzie, 
ale z przyczyn nie zawinio 
nych przez pracownika (np. 
choroba) albo też za wypo 
wiedzeniem chyba ie wy 
powiedzenie uzasadnione 
było nienależytym wykony 
waniem obowiązków Drzez 
pracownika. Równorzędne 
mieszkanie przysługuje pra 
rownikowi również wt,edv 
jeżeli stosunek pracy został 
rozwiązany przez pracowni 
ka w drodze wypowiedze­
nia z powodu niezachowa­
nia przez zakład nracy 
podstawowych warunków 

Fot. J. Piątkowski 

wynikających z umowy, a 
także, jeżeli pracownik u-
mowę rozwiązał ze wzglę­
du na szkodliwy wpływ 
wykonywanej pracy na J« 
go zdrowie oraz w przy­
padku przejścia na emery 
turę lub rentę. W razie roz 
wiązania umowy o pracę 
w innym trybie — praco­
dawca zobowiązany jest 
dostarczyć byłemu pracow 
nikowi jedynie pomleszcze 
nie zastępcze. Do stwierdze 
nia, ie wypowiedzenie u-
mowy z dozorcą nastąpiło 
z powodu nienależytego 
wykonywania obowiązków 
jest uprawniony Urząd 
Miejski, na terenie którego 
położona jest nieruchomość 
(§ 21, pkt 2 rozporządze­
nia). (ren-x) 

Chcę zaprosić 
obce dziecko..; 

Czytelniczka z Czaplin­
ka: — Radzimy zwrócić 
się do Wojewódzkiego O-
środka Matki. Dziecka i 
Młodzieży w Koszalinie 
ul. Zwycięstwa 136. Ośro­
dek umożliwi Pani odpo­
wiednie kontakty. (x) 
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sprawi radość Tobie i Dzieciom 
ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW I zapraszamy 

do sklepów 

PRZEDSIĘBIORSTWA HANDLU ODZIEŻĄ ,,OTEX' 

iii na GwianHtmaM 
prezent los 
mm 

DYREKCJA REJONOWEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
GOSPODARKI KOMUNALNEJ I MIESZKANIOWEJ 

w Białogardzie 

mawittdfanita 

Mieszkańców Białogardu! 
że w okresie świqt I Nowego Roku 

oraz dniach przedświątecznych 
NASTĄPI ZMIANA 

GODZIN KURSOWANIA AUTOBUSÓW 
Miejskie] Komunikacji Samochodowe) 

Wigilia 24X111975 r. - kursują do godz. 18 
I święta 25 XI11975 r. - nie kursujq 
II święta 26X111975 r. - kursują wg rozkładu 

na dni świąteczne 
Sylwestra 31 XI11975 r. - kursują do godz. 18 
Nowy Rok 111976 r, - nie kursuje 

K-3283-0 

1) 
2) 
3) 

4) 
5) 

K-3264-G 

KOŻUCH damski, Jugosłowiański, 
nowy (rozmiar 50) — sprzedam. 
Koszalin, tel. 227-34, po szesnastej 

G-8007 

FIATA 125p, odbiór Polmozbyt — 
sprzedam lub zamienię na fiata 
126D- Koszalin, tal, 319-31, 

O-7981-fi 

SYRENĘ 104, rok prod. 1971 — 
sprzedam. Gościno, Lipowa 8, te­
lefon 11. Gp-8000 

SKODĘ OCTAVIĘ, stan dobry — 
sprzedam. Wiadomość: Świdwin 3 
bl. 4/18. Gp-8001 

WARSZAWĘ 223, rok prod. 1971 
— sprzedam. Jan Szczurko, 78-525 
Smołdzęcino, p-ta Nowe Worowo 

Gp-7835 

SYRENĘ 105 de luxe, odbiór z 
Polmozbytu — sprzedam. Sąpól-
no Czł. 77-322, Edmund Zieliński. 

G-7892 

DYWAN (Kowary) 2,50X3,50 m, 
stan dobry — sprzedam. Kosza* 
lin Moniuszki 5/7. G-7980 

K-858/B 

Po co trud i kłopot w domu 
'skoro słupski „TUNEK", najlepiej w rybach wyspecjalizowany 

przyr/mu/e zamówienia 
NA ŚWIETNE ŚWIĄTECZNE RYBNE WYROBY GARMAŻERYJNE 

ZAMÓWIENIA OSOBISTE LUB TELEFONICZNE PROSIMY SKŁADAĆ W; 

$ barze „TUNEK" w Słupsku, pl. Broniewskiego, tel, 74-02 
$ smażalni ryb „KRAB" w Słupsku, ul. Wojska Polskiego 15, tel. 54-47 

K-3276-0 

KOMUNIKAT 
URZĘDU MIEJSKIEGO w SŁAWNIE. 

W ZWIĄZKU Z NADCHODZĄCĄ ZIMĄ 

pfsiągpumSna s£<ę 

o obowiązkach ciążących na właścicielach I zarządcach 
nieruchomości, kierownikach przedsiębiorstw, zakładów 
pracy i instytucji - wynikających z art. 4, ust. 2, pkt 4 
ustawy z dnia 22 kwietnia 1959 r. o utrzymaniu czystości 
w miastach i osiedlach (Dz. U. nr 27, poz. 167 z później­
szymi zmianami) oraz rozdziału VII § 19, pkt 2 Zarządzenia 
nr 35 Ministra Gospodarki Komunalnej z dnia 21 lipca 

1971 r. w sprawie oczyszczania miast i osiedli 
(Dz. U. MGK nr 6, poz. 34) 

WYMIENIONE PRZEPISY zobowiązują osoby I jednostki 
Sprawujące zarząd nad nieruchomościami 

do oczyszczania ze śniegu, błota i lodu znajdu­
jącego się na chodnikach I jezdniach wzdłuiN 

nieruchomości oraz stosowania środków do 
usuwania gołoledzi i ślizgawicy. 
JEDNOCZEŚNIE PRZYPOMINA SIĘ, ie niewykonanie wyiej 
cytowanej ustawy - podlegać będzie karze aresztu do 
3 miesięcy lub nałożenia grzywny w wysokości 4.500 zł. 

K-3290 

POWIĘKSZALNIK opemus, su­
szarkę i inne wyposażenie ciem­
ni — sprzedam. Koszalin, telefon 
231-56, po osiemnastej. G-7991 

SPRZEDAŻ wózków dziecięcych 
i kryształów. Kołobrzeg, ul. Wy­
lotowa 10/2. G-7983-0 

WÓZEK głęboki niemiecki — 
sprzedam. Koszalin, Fałata 25/10. 

G-7993 

CZEKI walutowe o wartości 2501 
złotych na kraje: Bułgarię i Ru­
munię — sprzedam. Wiadomość: 
Mieczysław Konert, zam. 77-301 
Rzeczenica. Gp-8002 

KOMPLET używanych mebli ku­
chennych oraz szafę do przed­
pokoju — sprzedam. Koszalin, 
Kolejowa 59/6, po godz. 17. 

G-7994 

POMIDORY de Barao, 3 m wy­
sokie, do 25 kg owoców z krze­
wu oraz pomidory wczesne śred­
niowysokie, okrągłe i niskie, o 
kształcie gruszki. Nasiona 20 zł 
porcja, wysyła za pobraniem poce 
towym hodowca Stanisław Polak, 
zam. Stary Węgliniec 59-940 Węgli 
niec, woj. jeleniogórskie. 

Gp-7439~0 

POGOTOWIE elektryczne Słupsk, 
tel. 21-81. G-7881-0 

ODSTĄPI® pełny wkład na fia­
ta 126p. odbiór w 1977 r. Wiado­
mość: 78-200 Białogard, ul. Kocha 
nowskiego 30/28, po szesnastej. 

Gp-7996 

SZKOLĄ Podstawowa nr 3 Ko­
łobrzeg zgłasza zgubienie legity­
macji szkolnej Marii Zapołuch. 

Gp-8003 

ZASADNICZA Szkoła Budowlana 
Koszalin zgłasza zgubienie legi­
tymacji szkolnej, na nazwiska 
Andrzej Zaj. G-8G04 " 

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI 

w Słupsku 

zawiadamia. 

Odbiorców wody dzielnicy „Zatorze" 

ie w związku z koniecznością konserwacji urządzeń 
energetycznych 

w dniach 16 i 18 grudnia br. w porze nocnej 
to jest od godz. 22 do 5 rano 

WYSTĄPI CAŁKOWITY BRAK WODY 

RÓWNOCZEŚNIE INFORMUJEMY, ie w godzinach 
porannych mogą wystąpić zaburzenia w dostawie wody. 

ZA SPOWODOWANIE PRZERW w dostawie wody 
serdecznie przepraszamy PT Odbiorców. 

K-3286-0 

W dniu 13 grudnia 1975 roku zmarł nagle 
w wieku 47 lat 

Kolega 

SYLWESTER SZEMBORSKI 
długoletni pracownik, sekretarz Rady Zakładowej 

Przedsiębiorstwa Transportowo-Sprzętowego 
Budownictwa „Transbud — Koszalin" w Koszalinie 

odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi, złotą 
odznaką „ Działacza Związkowego," honorową odznaką 
„Za zasługi w rozwoju województwa koszalińskiego", 

medalem „Za zasługi dla miasta Koszalina". 
W Zmarłym straciliśmy długoletniego, dobrego 

pracownika, i nieodżałowanego Kolegę. 
CZESC JEGO PAMIĘCI! 

Serdeczne wyrazy współczucia 
ŻONIE i RODZINIE składają: 

DYREKCJA I SAMORZĄD ROBOTNICZ* 
PRZEDSIĘBIORSTWA 

TRANSPORTOWO-SPRZĘTOWEGO BUDOWNICTWA 
„TRANSBUD-KOSZALIN" 

W KOSZALINIE 

Dnia 12 grudnia 1975 roku zmarł nagle 

JAN KACZMAREK 
pracownik Zakładów Przemysłu Cukierniczego 

„Pomorzanka" w Słupsku 
Wyrazy serdecznego współczucia RODZINIE 

składają 
* RADA ZAKŁADOWA, POP ł DYREKCJA 

GARAŻ blaszany, składany, du­
ży — sprzedam. Wiadomość: Bia 
łogard, ul. Obotrytów nr 17. 

Gp-7999 

DOM i wolnymi mieszkaniami, 
dwurodzinny oraz hektar ogro­
du — sprzedam. Zgłoszenia: Fer 
dynand Grodzicki, zam. Skóro-
wo Star* p-ta Potęgowo, woj. 
słupskie. Gp-7997 

POŁOWĘ domu, piętro — I po­
koi, kuchnia, przy głównej ulicy 
— sprzedam. Chojnice, Swierczew 
akie go 6, Facer. Gp-7998 

DOM jednorodzinny lub rozpo­
czętą budowę w Miastku — ku­
pię. Oferty pisemne kierować: 
Barnowiec 77-140 Kołczygłowy. 
Alfons RekowskL Gp-7988 

BONY PeKaO — kupię. Draw­
sko Pomorskie. teL 302, Gp-7900-0 

POSZUKUJĘ lokalu s przezna­
czeniem na warsztat, na terenie 
woj. koszalińskiego. Oferty Szcze 
cinek, tel. 22-01, w godz. 10—16. 

Gp-7987 

DO WYNAJĘCIA garaże ogrze­
wane na samochód osobowy i mi 
krobus. Koszalin, Leśna 13. 

G-7980 f 

PANIENKA (pracująca) poszuku­
je samodzielnego pokoju przy 
kulturalnej rodzinie w Kosza­
linie. oferty: Bmro Ogłoszeń.^ pppeooooooooooooopooeeooeoooeofteooooesoeo 

ZATRUDNIMY elektryka, hydra­
ulika, tynkarza i pracownika nie 
wykwalifikowanego. Koszalin, te­
lefon 283-61, godz. >—16. 

0-7989-0 

PRZERWY W DOSTAWIE 
ENERGII ELEKTRYCZNEJ 

W dniu 17 X11 1975 r, 
od godz. 9 do 12 
w KOSZALINIE, 

ni. Niepodległości od nr 76 
do końca, Sienkiewicza, 
Spokojna i Kosynierów 

oraz w dniach 
17 i 18 XII 1975 r. 

w godz. 7.30 do 15 
codziennie, ul. ul. Hołda 

Pruskiego, Zwycięstwa od nr 
151 do 200. Radogoszczańska. 

Powstańców Wlkp. i Łużycka 

Zakład Energetyczny przepra­
sza zg przerwy w dostawie 
energii elektrycznej, 

K-3291 

KOMUNIKAT 
Państwowe Przedsiębiorstwo „TOTALIZATOR SPORTOWY" 
prapanuie ęgra/ącągm nowość: 

ZAWIERANIE ZAKŁADÓW NA DWA TYGODNIE 
WYJĄTKOWO MOŻNA ZAWRZEĆ zakłady na abonament dwutygodniowy: 

$ DLA DUŻEGO LOTKA w okresie 15 do 20 grudnia 1975 roku 
na zakłady 21 i 28 grudnia 1975 r. 

0 DLA MAŁEGO LOTKA w okresie od 18 do 23 grudnia 1975 roku 
na zakłady 24 1 31 grudnia 1975 r. 

Równocześnie PP Totalizator Sportowy przygotował miłą niespodzianką dla 
wytrwałych grających — zawierających zakłady na abonamenty. 

WSZYSTKIE ABONAMENTY ważne w dniu 31 grudnia 1975 r. biorą udział 

w losowaniu 8 atrakcyjnych wycieczek zagranicznych 
LOSOWANIE WYCIECZEK w pierwszej dekadzie stycznia 1976 reku 

Życzymy szczęścia w losowaniach 
Centrala PP Totalizator Sportowy 

K-3242-0 
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16 GRUDNIA 
WTOREK 
ALBINY 

Cra.m>NV 
KOSZALIN 

97 — MO 
98 ~ Straż Poiarna 

, 89 — Pogotowie Ratunkowe 
(tylko nagle wezwania) 

227-11 — Telefon Zaufania — 
czynny w g-odz. 14—19 
(z wyj. sobót i nie­
dziel) 

SŁUPSK, 

997 — MO 
818 — Straż Pożara* 
899 — Pogotowie Ratunkowa 

% ©¥itfHY 
KOSZALIN 
Apteka nr n, pl. Bojował-

Łow PFR 5, tel. 250-78 

SŁUPSK 
Apteka nr 31, nl Wojsk* Pol­

skiego 9, tel. 28-93 

LĘBORK 
Apteka nr 30. ni. Pokoju 4, 

tel. n-52 J  % 

KOŁOBRZEG 
. ^P ffka  Qr 8, ul. Młyńska 11, 
lei. 23-70 

BIAŁOGARD 
Apteka nr ii, pl Wolności I 

tel. 27-80 

SZCZECINEK 

KASl"*»-»r " ln,*» 
mmmm 

ukwsimm 
KOSZALIN 

MUZEUM ARCHEOLOOICZNO-
•HIS1 ORyczNEs Muzeum przy 
ul- Armii Czeiwooej 53 — wy-

•stawa etuografic?.na pn. „jam, 
no i okolice" oraz „Zabyttsi 
świadkami naszej historii", 

r  * Ul. Bogusława II 15 — Wy 
B+awa pn. „Ikony" ze ibiorów 
IMuzeum Zanikowego w Łańcu­
cie — czynna codziennie s wy­
jątkiem poniedziałków. 

SALON WYSTAWOWY BWA 
(ul. Piastowska 21) — Wystawa 
zo-iętniego dorobku art^strcz-
ncgo koszalińskiego Okręgu 
ZPAP łdziś otwarcie!) — czvnna 
codziennie z wyjątkiem ponie­
działków w godz. od 12 do 20. 

SALON WYSTAWOWY WTłK 
Wystawa indywidualna foto-

gran] .Józefa Golika z Białogar* 
du — czynna w godz, 16—20 

SŁUPSK 

MUZEUM POMORZA ŚROD­
KOWEGO — Zamek Ksiaiąt 
Pomorskich — czynne w godż. 
13--2n. (| Dzieje i kultura Po­
morza Środkowego; 2) Wystawa 
grafiki i malarstwa Leona Wy­
czółkowskiego. 

MŁYN ZAMKOWY — czv-nny 
w srodz. 1,-1—20. Kultura ludowa 
Pomorra Środkowego. 

KLT'XI: Zagroda Słowińska 
— czynna w godz. 13—.20. Kul­
tura materialna i sztuka Sło-
Wińców 

BWA: BASZTA OBRONNA — 
otwarta w godz. 10—18. 

KLUB MPiJ* — Wystawa „VII 
Zjazd PZPR". 

BRAMA NOWA! Galeria PSP 
•— czynna w godz. 12—16, 

SMOŁDZINO? Muzeum Przy* 
lodmcze SPN — czynne w go­
dzinach 10—16. 

ŚWIDWIN 
DOM KULTUR* — Wystawi 

trafiki Tadeusza Nuckowskiego 
ze Świdwina, 

KOŁOBRZEGI 
MUZEUM Oręża Polskiego — 

1) Wieża kolegaty — „Dzieje 
oręża polskiego na Pomorzu 
Zachodnim; 2) Kamieniczka 
przy ul, Emilii Gierczak — 
„Dzieje Kołobrzegu", 

Wystawy czynne we wtorki 
1 niedziele od godz. 14—19; w 
środy czwartki, piątki i sobo­
ty w godz. 8—13.30. Ponadto 
ekspozycja czołgów. Ramolotów 
1 samochodów wojskowych 
(obok kamieniczki przy ulicy 
E. Gierczak), 

MAŁA GALERIA Domu Kul­
tury — wystawa malarstwa (pa 
stele) artysty-plastyka Kazimie­
rza Rajkowskiego. Czynna co­
dziennie w godz. 16—20 

ano w 

MUZEUM ZACHODNIOKA' 
SZUBSKIE (Zamek) — Wystawa 
pn. „Wystawa nabytków Mu­
zeum" czynna codziennie w 
godz. 19—16 prócz poniedziałków 
W soboty wolne od pracy czyn­
na w godz. 11—19, 

SŁAWNO 

SALON WYSTAWOWY Domu 
Kultury — Wystawa akwarel 
Ryszarda Lecha — czynna co­
dziennie w godz, od 17 do 20 

DRAWSKO — |. 1« ! 1» — 
Komedia rodzinna, w wykona­
niu zespołu Bałtyckiego Teatru 
Dramatycznego 

CTK INO 
KOSZALIN 

ADRIA — Samotny detektyw 
McQ (USA, 1. 15) pan, — g. 15,30 
17.45 1 20 

KRYTERIUM (kino studyjne) 
g, 18 — DKF; g. 20 — Syn­
dykat zbrodni (TTSA, 1. 15) pan. 

ZACISZE — Dekada strachu 
(franc.. 1» 18) — g, 17.30 i 20 

MUZA — dziś kino nieczynne 
MŁODOŚĆ (MDK) — dziś ki­

no nieczynne 

SŁUPSK 

MILENIUM — Noce 1 dnie, 
et, Tl (polski, 1. 15) pan, — 
g, 16, 1815 1 M.30 

POLONIA — Piaf (francu­
ski. 1- 15) — g. 16, 18.15 1 20.30 

BARWICE — Mściciel (USA, 
L 18) pan. 

BIAŁOGARD 

BAŁTYK — Człowiek w plek 
nym krawacie (francuski, 1. 15) 
— w ramach dni filmu studyj­
nego 

CAPTTOL — Największe wy­
darzenie ód czasu, gdy czło­
wiek stanął na Księżycu (fran­
cuski, 1. 15) . * • 

BIAŁY BOR — Zeznania ko­
misarza policji przed prokura­
torem republiki (włoski, 1, 15) 
pan, 

BOBOLICE — Konformista 
(włoski, 1. 18) 

BYTÓW 

ALBATROS — Lady Caiollne 
Limb (angielski, 1. 15) 

KINOTEATR — Saerary Pa­
ryża (francuski) 

CZAPLINEK — Kasztany ml= 
lości (włoski) 

CZARNE — Ojciec chrzestny 
(USA, l. 18) 

CZŁUCHÓW — Czterdzieści 
karatów (USA, 1. 15) 

DAMNICA — Pięć łatwych 
utworów (USA. 1, 15) — g. 18 

DĘBNICA KASZUBSKA — 
Wdowa Couderc (franc., I ,18) 
— g- 18 

DARŁOWO — Noce 1 dnie, 
cz. II (polski. 1 15) pan 

DEBRZNO 

KLUBOWE — Cezar 1 Rozalia 
(francuski, 1, 15) 

PIONIER — Druga twarz ojca 
chrzestnego (włoski, 1. 15) 

• * • 

DRAWSKO POM. — W tł 
dni orzedwiosenne (polski. 1. 15) 

GŁÓWCZYCE — Taka ładna 
dziewczyna (francuski, l. 18) — 
g< 19 

GOŚCINO ~ Strach na wróble 
(USA, 1, 15) pan, 

KALISZ POM, — Alfredo, Al­
fredo (włoski, 1. 18) 

KARLINO — Tajemniczy Mon 
dyn w czarnym bucie (fran­
cuski, 1, 15) 

KEPICE — No 1 co, doktor­
ku? (USA) 

KOŁOBRZEG 

WYBRZEŻE — Noce 1 dnie, 
cz, II (polski, 1, 15) pan, 

KALMAR —• Kobiety, które 
kochałem (rumuński) 

PIAST — „Britannic" w nie­
bezpieczeństwie (ang., 1, 15) 

LĘBORK 

FREGATA — Blał# wllld 
(NRD) pan, 

• * • 

ŁEBA —- Romanca o zakocha­
nych (radziecki, 1. 15) oraz — 
Pułapka w delcie Dunaju (ru­
muński) ' 

MIASTKO — Julka, Julia, 
Julecska 'NRD) 

MIELNO — dziś kino nie­
czynne 

NOWA WIEŚ LĘBORSKA — 
dziś kino nieczynne 

POLANÓW — Jeremlah John 
son (USA, 1. 15) pan. 

POŁCZYN ZDRÓJ 

PODHALE — Pożądanie zwa­
ne Anada (CSRS, 1. 18) 

GOPLANA — Synowie sze­
ryfa (USA, 1. 15) pan, 

PRZECHLEWO •— Pierwsza 
spokojna noc (włoski, 1, 18) 

SŁAWNO — Nie crlatdaj siq 
teraz (angielski, 1. 18) 

SIANÓW — Och, jaki pan 
szalony} (angielski, 1. 15) 

SZCZECINEK 

DOM KULTURY — Zaklęte 
rewiry (polsko-CSRS, l. 15) — 
g. 17,30 i 20 

ŚWIDWIN 

WARSZAWA — Sędzia z Tek­
sasu (USA, 1 15) oraz — Noc 
na Karlsztajnie (CSRS) 

MEWA — Stczęśliwego Nowe­
go Roku (francuski, 1. 18) 

USTKA — Syn (franc- I. 15) 
— g 1* i 20 

USTRONIE MORSKIE — Ora 
złudzeń (włoski, 1 ,15) 

ZŁOCIENIEC — Mr Majestyk 
(USA, 1. 15) 

PROGRAM i 

Wiad,: 0.01, 1.00. S.00 , 3.00, 1.00, 
1.00. 8.00. 9,00. 10.00, 15.00. 19.00. 
21.00. 23.00. 

B.96 Poranne rozmaitości rol­
nicze 5,25 Melodie ńa daień do­
bry 5.30 Gimnastyka 5.40 Mu­
zyczne wycinanki — region raw 
sko-mazowiecki 5.50 Gospodar­
skie rozmowy 6,00—3.00 Sygna­
ły dnia 8,10 Melodie naszych 
przyjaciół 8.05 Reportaż na sa 
mówienie 9.20 Melodie na głosy 
i instrumenty 9.30 Radio Pra­
ga prezentuje 9.43 Rytmy, bar­
wy, nastroje 10.08 Tańce kora 
pozytorów polskich 10.30 „Fę-
dróże Maudie Tipstoff" — frag­
ment pow. 10,40 Na skrzypcach 
gitarze i wibrafonie 11.05 " Nie 
tylko dla kierowców 11,13 Mo­
zaika polskich melodii 11.30 Kon 
cert przed hejnałem 12,05 Z 
kraju i ze świata 12.25 Melodie 
dużego ekranu 12.43 Rolniczy 
kwadrans 13.00 Góralskie śpie­
wanie, góralska muzyka 13,15 
Klient — nasz partner 13.30 K« 
talcg wydawniczy 13.35 Utwo­
ry Bacha gra pianista W. O-
bidowicz 14,00 Sport to zdrowie! 
14.05 Ze świata nauki 14,10 Mu 
zyks ludowa Hiszpanii 14,35 Zot 
nierski koncert życzeń 15,05 Li­
sty z Polski 15.10 Muzyka ba­
letowa 15.35 Rytmy młodych 
16.06 U przyjaciół 16.11 Z pol­
skiej fonoteki 16.30 Aktualności 
kulturalne 16 30 Melodie z Kra 
ju Rad 17.00 Radiokurler 17.20 
Miłośnikom wielkiej planistyki 
— aud- 18.00 Muzyka i Aktual­
ności 18.25 Me tylko dla kie­
rowców 18.30 Przeboje sprzed 

lat 19.IB Parada polskiej pio­
senki 20.05 NURT: Na czym po 
lega wszechstronny rozwój oso­
bowości? — aud, 29.25 Radiowa 
muzykorarag 21,05 Kronika spor 
towa 1 komunikat Totka 11.18 
Wieczorny koncert życzeń mi­
łośników muzyki poważnej •— 
aud. 22,20 Na trąbce gra A. 
Hirt 22,30 W trosce o słowo i 
treść; Taiemnioe języka poezji 
22.45 Minirecital S. Kozłowskiej 
23.05 Korespondencja z zagrani 
cv 23.10—23.59 Jam Session — 
aud, 

PROGRAM NOCNY 

fi.00 Początek programu fi,11 
Koncert życzeń od Polonii dla 
rodzin w kraju 031—5.00 Pro­
gram nocny z Katowic 

PROGRAM n 

Wiad,: 4.30 , 5.30 , 6.30 , 7.30 , 8.30, 
11.30, 13.30, 23,30. 

4,27 Początek programu 4 8S 
Dzień dobry. I zmiano 5,00 Po 
ranek muzyczny 5.35 Obserwa­
cje i propozycje 5.45 Mel. na 
ddi 6.10 Kalendarz Radiowy 
6.15 J, rosyjski (22) 6,40 W lu­
dowych rytmach — Włochy 6 50 
Gimnastyka 7.00 W kilku tak­
tach, w kilku słowach 7,10 Małe 
muzykowanie 7.35 Audycja pu­
blicystyczna 7.45 Muzyka w do 
mu (Paganini) 8.35 Mój dom, 
moje osiedle 9,no ..Gdzie jest 
słoń Giaur" — fragm. wspom­
nień H. Worcella 9 20 J,. Masse­
net: Tańce hiszpańskie — mu 
zyka baletowa z opery ..Cyd" 
9.4o Dla prieds^koli: ,.Misie nie 
chcą spać" — słuchów. 10,00 Pro 
mena da — przegląd wydarzeń 
kulturalnych za granicą 10.30 
Koncert z nagrań Orkiestry, i 
Chóru PRiTV w Krakowie il.Ofl 
Dla klasy III lic. (j. eolski): 
Takty i rytmy 11,35 Rodzinny 
tor przeszkód — sud. 11,40 
Skrzynka PCK 11,45 Melodie lu 
dowe — Podlasie 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał 12.05 Nasze ludo 
w® rytmy 12.20 Ze wsi i o wsi 
12.35 Wariacje fortepianowe Mo 
sarta gra G, Fuchelt (II) 13,00 
Literatura na świecie; „Kot" n 

op&j- ł. GAM4! Passa# tt.8i 
Gwiazdy ery swingu. — M Lou 
Williams 13.35 Fraga, proty J. 
Parandowskiego z tomu . Dod-
Eamkniętymi drzwiami acasu" 
14,00 Więcej, lepiej, taniej 14.18 
Tu Radio Moskwa 14-35 Koncert 
studentów PWSM w Łodzi 15.00 
Zawsze o 15; — Co o tym sa­
dzisz? — reportaż; Między na­
mi, melomanami — mag.', „Gi­
tara" —" I ode otjow. J. Do­
magalika iS.40 Zagadki muzycz­
ne — aud. 18,00 Urzadzanie Zie 
mi 16,15 A, Malawski: „Hunga-
ria 16.43 ABC żywienia 16 53 Ka 
talog wydawniczy 18.20 Termi­
narz muzyczny 18,30 Echa dnia. 

.18,40 Drogi poznania: Podwójne 
odkrycia — aud, 19,00 Utwory 
na viole da gamba grają U, 
Zinperling i A. Długorajcuyk 
19.15 J. angielski (11) 19,30 Zbli 
żenią (21) — mag. literacko-mu 
zyczny 20.20 Wieczorne rodaków 
rozmowy — aud, 21,00 W. Back 
haus gra sonaty fortepianowe 
Beethovena 21.15 O tym warto 
posłuchać 21.45 Wiad. sportowe 
21.545 Radio — szkole — aud, 
2210 .I, Xenakis; „Nuit". (Noc) 
22 20 Radiowy Tygodnik Kultu­
ralny 23.09 Znaszli ten głos? — 
aud: 2335 Co słychać w iwie-
cle? 23.40—24,00 Motety W. Byr-
da ze zbioru ..Gradualia'". (Ze­
spół A. Dellerai 

PROGRAM HI 

Wiad.: 8.00, 8.00. 

Ekspresem nrzes Swtat: T.M, 
8.00, 10.30. 17.00. 19.30, 

4,57 Początek programu 5.08 
Hej, dzień się budzi! 5.30 i 6 05 
Muzyczna zegarynka 6.30 Poli­
tyka dla wszystkich 6,45 1 7.05 
Muzyczna zegarynka 8 95 Kier­
masz płyt 8 30 Ćo kto lubi 9.90 
. Nic się nie stało" — edc, pow, 
9,10 Piosenka przypomni ci mu­
sical 9.30 Nas* rok 78 8.45 C, 
Franek; Grandę piece symphonl 
que op. 17 10 20 ..Swingle Sin-
gers" w repertuarze hiszpań­
skim 10,35 Saksofon w stylu 
be-bop" — S, Stitt 10.50 ,,Me«-
eier i.3" — ode, pow. 11,00 S, 
Kerval Śpiewa starofrancuskie 
ballady 11.20 Życie rodzinne 
11.50 Puzon w stylu be-bop 
J.J, Johnson 12.95 Z kraju i ze 
świata 12.25 Za kierownicą 13,00 
Powtórka z rozrywki 13.45 Czyta 
my pamiętniki. E. Kozieł: 
,,Wspomnienia wędrownego kra 
marża" 14,00 Poematy symfonicz 
ne Liszta: .Tasso" i ..Orfeusz" 
14.35 Ze starych listów i pa­
miętników — gawęda 14.45 Kwa 
drans dla G, Glittera 15.05 Pro 
gram dnia 15.10 Przeboje czter­
dziestolatków 15.30 „Bartek" 
reportaż 15.45 Od. pierwszego na 
srania — zespół ..Chicago" 16.20 
Sootkanie % A. Kawecka 15-45 
Nasz rok 75 17.05 ..Nic się nis 
stało" — ode, pow, 17.15 Kier­
masz płyt — «ud, 17,49. Z obu 
stron kamery; Szwajcarscy do­
kumentaliści — aud. 18,00 Muzy 
kobranie 18.30 Polityka. dla 
'wszystkich 16.45 Blues wczoraj 
1 -dziś — aud, 19,15 Książka ty 
godnia. M. Wallis: ..Późna twór 
czość wielkich artystów" 1935 
Muzyczna poczta UKF 20.00 
Teatr mojej młodości — gawę­
da 20.10 W studiu programu III; 
K. Krog, W. Karolak i Z. Na 
mysłowski 20.40 .T, niemiecki 
(221 20.50 Muzyczna kolekcja zam 
ków ! katedr — Wersal (IV) 
2140 Na poboczu wielkiel poll 
tyki 21.30 Opera tygodnia F.A. 
Boieldieu: ..Biała dama" 22,00 
Faktv dnia 22 08 Gwiarda sied­
miu wieczorów — zespół plus 
1" 22.15 ..Cichy Don" — ode. 28 
22.45 ..Kołysanka dla mężczyzn" 
— śpiewa D, Dufresne 23,09 Poe 
zj« V. Segalena 23 M Collegium 
Musi cum: Pieśni Liszta foiewo 
M, Price (•Boran) 23.45 Program 
na środę 23,S«—24.00 Na dobra­
noc grają 1 śpiewają „Skaldo­
wie" 

^KOSZALIN 
aa falach średnich 1M,B 1 ŁOM 
oraz UKF 69,92 MHz 

8 45 Rolniczy kwadranl _-*• 
aud. J. Blicharskiego i J Z®" 
sławskiego 6.40 Studio Bałtyk 
16.15 Trybuna wybrzeża 1 e« 
piosenka dla ciebie 16 a5 Mu­
zyka i reklama 17-00 Przegląa 
aktualności wybrzeża 17,15 Re­
transmisja programu wybrzeża, 

KOSZALIN W PROGRAMIS 
OGÓLNOPOLSKIM: 

Pr. II, godz. 19.00—21,30 — 
UKF 69.32 MHz — OgólnopolSKl 
muzyczny program stereoionicz-
ny. 

UfULEWBM 
PROGRAM I 

8.10 Rodzina whiteoaków" 
ode- VII filmu -ser, prod. kana« 
dyjskiej (kolon j  , 

16,25 Program dnia 
16 30 Dziennik (kolort 
16.40 Obiektyw — prograia 

stołecznego województwa war* 
szawskiego , -

17.00 „Mazowsze tańczy 1 soi* 
wa»» 

17.15 Nie tylko dla pań 
17,40 Gwarkowie i komputery 
18.20 Reklama 
18,25 Studio TV Młodych 
19.20 Dobranoc: Barbapap* 

(kolor) , 
19.30 Dziennik (kolor) 
20,20 Przypominamy, radzimy 
20.25 „Swój chłop" — ode I 

filmu prod TVP % serii: „Dy­
rektorzy" (kolor) 

21.45 Sprawozdawczy maga-
tyn sportowy 

22.30 Dziennik (kolor* 
22,45 Reklama 
22,50 Wiad, sportowe 
23.00 „Romantyczne s^ory" 

ode. VI z cyklu — „Opera" (ko 
lor) 

23.30 Zakończenie programy 

PROGRAMY OSWIATOWEf 

TV TR: 6 90 Jęz. polski -» 
1. 9 (powtórzenie) 6.30 Chemią 
— 1. 11 (powtórzenie) 13.45 Ma­
tematyka — i. 68 (Hiperbola — 
cz. II) 14 30 Mechanizacja rolni­
ctwa — 1. 44 (Zbiór słomy p» 
zbożu zebranym kombajnem); 
Dla szkół: 9.00 Matematyka ^la 
najmłodszych — kl, I 10,00 
„CzAwone. żółte, zielone" — 
program dla kl. 1—III 11.05 Wy­
chowanie plastyczna — kl. VII 
VIII (Plakat) 12 55 „Rodzina 
współczesna — On i ona" —i 
program dla szkół średnich, 

3 
PROGRAM II 

18 55 Slim John — Je* MW 
gielski — 1. 11 kursu podst. 

17,25 Program dnia 
17,30 .Malarstwo i film („Kraj 

obrazy Szermentowskiego" o-
raz „Józef Chełmoński") — ko­
lor 

18.00 Teatr TV - A. Mora<» 
via: „Pogarda" (powtórzenie) 

19 00 Kronika Pomorza Za^ 
chodniego 

19 20 Dobranoc 
19-30 Dziennik (kolor) 
20,20 Wtorek melomana! lf 

Laureaci Konkursu Chopinow­
skiego — Dean Kramer; 2) 
..Warszawska Jesień 75" — M» 
Spisak: „Andante i Allegro") 

21,13 24 godziny (kolor) 
21,25 Jak patrzeć na dzieła 

sztuki: „Kolekcja z Nusanta-
ry" (kolor) 

21 55 Klub Filmowy: „Dzie­
sięciu Włochów na jednego 
Niemca" — film fab. p.rod. wło­
skiej (dramat wojenny) 

23 23 Zakończenie programu 
23.30 Jęz, niemiecki — 1- t 

kursu podst. (powtórzenie) 

Telewizja sastrzega sobie 
możliwość zmian w programiel 

ng 

Obudziła go głośna muzyka. Ktoś na par­
terze włączył radio regulując siłę głosu. 
Muzyka była to cichsza, to głośniejsza. Głos 
kobiecy zabrzmiał jak napomnienie. Muzyka 
ucichła. Spojrzał ną zegarek. Była ósma 
piętnaście. Wiedział, że już nie zaśnie. Od­
głosy krzataniny, podniesiony głos pani do­
mu, stuk otwieranych i zamykanych drzwi 
coraz bardziej oddalały od niego sen. Nie 
miał jednak ochoty wstawać. Przymknął 
powieki by raz jeszcze przywołać postać ze 
snu. Pod przymkniętymi powiekami pojawi­
ła się wysmukła i jasnowłosa w ogromnym 
błękitnym kapeluszu rzucającym cieó na jej 
twarz. Szła ku niemu, ostrożnie stawiając 
bose stopy po kamienistej plaży, A on? On 
jak urzeczony nie mógł oderwać wzroku od 
jej ciała w kolorze miedzi, od smukłych rąk 
i długich nóg. Spośród dziesiątków dziew­
czyn na plaży, ją jedną tylko widział. W de­
likatnych ruchach jej rąk, które przypomi­
nały mu trzepot skrzydeł ptasich było coś, 
co go zafascynowało. Dziewczyna weszła do 
wody pochylona wypatrywała leżące na 
dnie morskim kolorowe muszelki. Co chwilę 
zanurzała rękę w wodzie i uważnie przyglą­
dała się wyłowionej zdobyczy. Krok po kro­
ku coraz bardziej oddalała się do brzegu. 

— Panie mecenasie, śniadanko podać do 
łóżka? 

Patrzył nieprzytomnym wzrokiem na sto­
jącą w drzwiach kobietę. Minęło kilkanaścin 
sekund nim uświadomił sobie gdzie jest. 

— Nie! — krzyknął prawie, zły, że został 
wyrwany ze snu, do którego z takim trudem 
udało mu się powrócić. 

Zamknęła drzwi. Słyszał jak »zybko zbie­
gała ze schodów. Zamknął oczy, ale sen ule­
ciał bezpowrotnie. Postać Joanny zniknęła 
jak zaczarowana. Chwilę jeszcze leżał nie­
ruchomo, po czym wstał i podszedł do okna 
otwierając je na całą szerokość. Popatrzył 

W$ZVLJ\ MILC-ZIEMSIfSffCA 

mam 
WltM 

omunM 
(X) 

na ciężkie chmury przesuwające się szybko 
na zachód. Szalejący za oknem wiatr wdarł 
się do pokoju budząc go ostatecznie. 

Po dwóch godzinach wysiadł % autobusu 
przy placu Unii Lubelskiej. Do spotkania z 
Joanną pozostało mu jeszcze sporo czasu, 
postanowił wypić w „Świteziance" kawę. 
Kawiarnia, mimo lwięta, była prawie pusta. 
Zastanawiał się, dlaczego? Dopiero po chwili 
uświadomił sobie, że w dniu takim Jak dzi­
siejszy, wszyscy ludzie śpieszą na groby 
zmarłych, w przeważającej większości uczcić 
pamięć swoich bliskich, którzy odeszli na 
zawsze. Są 1 tacy, których los jeszcze 
oszczędził, którzy są jeszcze razem, a l cl 
Idą również na cmentarz zapalić lampki na 
grobach zapomnianych l opuszczonych. I są 
tacy Jak on, który nie wie. gdzie położyć 
kwiaty 1 zapalić znicze. Szukał tego grobu. 
I nie znalazł. 

Za kilka godzin 1 on pójdzie na cmentarz, 
Z Joanną. Z Joanną? Nie!... Dziś pójdzie 
sam... Po raz ostatni... wyjdzie na spotkanie 
Janki. Janka... Jego młodość miała na imię 
Janka. I pierwsza miłość. Najgorętsza miłość 
siedemnastu lat. Wspomnienie tej dziewczy­
ny wracało do niego. I teraz wróciło znowu. 
Wspomnienie upalnego lipcowego dnia czter­
dziestego trzeciego roku. To była sobota. 

Godzinami krążyli po lasku bielańskim, 
układając cegiełki słów w najwspanialsze 
zamki ich przyszłości, piękne i ogromne, w 
których światła będą się palić długo w noc, 
a z otwartych okien będzie płynąć muzyka. 
On będzie jej przynosił kwiaty z kropelka­
mi rosy, a ona.,, zaparzy mu kawę z czerni 
nocy. I nie będzie godziny policyjnej. I nie 
będzie wojny. W ich życiu każdy dzień ty­
godnia będzie niedzielą, A niedziela — świę­
tem. Janka była ubrana... tak, pamiętał do­
skonale jej bluzeczkę w biało-brązową krat­
kę I biało lakierowane pantofle, które wy-
błagał od matki na prezent Imieninowy dla 
niej. Janka.,. Odruchowo włożył rękę do kle 
szenl l wyjął z niej portfel. Dosyć! Dość 
powrotów do przeszłości. Przeszłość umarła. 
Umarła trzydzieści lat temu. Razem z Jan­
ką, Teraz jest Joanna. Zajrzał do wnętrza 
portfela, Z wydzielonej na zdjęcie ramki 
uśmiechała się do niego kryjąc* część twarzy 
w cieniu błękitnego kapelusza.,. 

Joanna nigdy nie pytała go o przeszłość. 
Czyżby nie jest jej ciekawa? Jest. Ale 
Joanna nie zapyta, Joanna Jest taktowna 
1 czeka, aż powie to sam. Nie pytany. A mo­
że nie pytając go o czas miniony, sama chce 
coś ukryć? Nie! Nie l nie! To nie Joanna. 
Mając oczy koloru poranka, nie można z* 
nimi nic ukryć! Czy rzeczywiście?,.. Cóż 
właściwie, wie o Joannie? Prawie nic. Wie 
ile ma lat, jakie ma włosy, usta. karnację 
skóry. Wie gdzie mieszka l jaki ma zawód, 
jakie Jubl kolory l jakie kocha kwiaty, Ale 
jakie było jej życie do chwili gdy wyciągnął 
ją z wody tonącą, nieprzytomną? Z tego 
dnia zapamiętał dotyk jej rąk i uśmiech. Nie 
strach, nie niewielki zresztą ciężar jej ciała, 
nie ociekające wodą włosy, a właśnie de­
likatny dotyk rąk błądzących po jego twa­
rzy, -- •, -,.. ; 3Wm . 

„Gfo* Pomorza* - dziennik 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ra-
botnnerej. Redaguje Koiegkrm — 
•u!. Zwycięstwa 137/139 (budynek 
WRZZ) 75-604 Koszalin Telefony: 
centrala 279-21 (łączy ze wszyst-
ikrmi działami), nacz. redaktor 
226-93, z-cy nacz. red.: 233-09 
242-08, sekr. red,: 251 -01 pub­
licyści: 243-53, 251-57, 251-40, 
dział reporterski: 245-59, 233-20 
dział'miejski: 224-95, dział spor­
towy: 233-20 (w dzień) 246-51 
(wieezorem)t dział łączności 
l czytelnikami: 250-05. Re­

dakcja nocna (uf. Alfreda Lam­
pego 20) 248-23 depeszowy: 
244-75. 

Oddział fedalccjt w Sfup-s&U -
pfac Zwycięstwa 2 (I piętro) 
76-201 Słupsk, tef, 51-95. Biuro 
Ogłoszeń Koszalińskiego Wydaw* 
nictwa Prasowego - u^. Pawła 
Findera 27 a, 75-721 Koszalin, 
teł. 222-91. Wpłaty na prenume­
ratę (miesięczna - 30,50 rł kwar 
talna — 91 zł, półroczna -182 zł 
roczno — 364 zł) przyjmują urzę­
dy pocztowe, listonosze oraz od­
działy delegatury Przedsiębior-
ę'wa Upowszechniania Prasy i 
Ksiąźkf. Wszelkich Informacji o 
warunkach prenumeraty udziela­
ją wszystkie placówki „Ruch" I 

•poczty. Wydawca Koszalińskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW 
„Prasa - Książka - Ruch" uf. 
Pawła Findera 27a, 75-721 Ko­
szalin centrala telefoniczna 
240-27. Tłoczono Prasowe Zakła­
dy Graficzne Koszalin, ul. Alfre­
do Lampego ?&, Nf ind&bu 
35024, z*.. «. 
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Służby pracownicze 
w zakładach pracy 

SŁUPSK. Dwa lata temu uchwała Rady Ministrów wy­
raźnie określiła rolę i zadania służb pracowniczych w za 
kładach pracy. Służby te miały m. in. przejąć większość 
spraw osobowych, politykę płacową i kadrową, zająć się 
v/ bardzo szerokim zakresie sprawami socjalnymi i byto­
wymi pracowników. Cel ich działania określono jedno­
znacznie: polepszenie warunków pracy i warunków soc­
jalno-bytowych załogi. 

Wydział socjalno-bytowy Wojewódzkiej Rady Związków 
Zawodowych w Słupsku przeprowadził ostatnio badania 
w 30 zakładach pracy województwa słupskiego pod kątem 
stanu organizacji i działalności służb pracowniczych. 

Większość badanych zakła 
dów poprzestała na formal­
nym powołaniu służb pra­
cowniczych. Są wśród nich 
zakłady wiele znaczące dla 
gospodarki województwa 
słupskiego, m. in. PZPS „Al 
ka", zatrudniające 4 tys. 
pracowników, Przedsiębior 
stwo Połowów i Usług Ry­
backich „Korab" w Us^ce. 
W Stoczni w Ustce służba 
pracownicza jest w stadium, 
organizacji, w „Meprozecie" 
W Lęborku, WSS „Społem" 
w Słupsku, Zakładzie Pro­
dukcji Leśnej „Las" w 
Miastku — służb tych do­
tychczas nie powołano. 

Są jednak przykłady po­
zytywne. Np. w PBRol. w 
Bytowie, ZWAR w Lębor­
ku, KAPENIE w Słupsku, 
oddziale PKS w Człuchowie 
służby pracownicze właści­

wie spełniają swoją rolę. 
Zajmują, się sprawami re­
krutacji i adaptacji nowych 
pracowników, czuwają nad. 
polityką kadrową, dyscypli 
ną pracy, prowadzą dzia­
łalność szkoleniową i do­
kształcanie zawodowe. Prze­
jęły sprawy socjalne i byto 
we swoich pracowników. W 
zakresie zatrudnienia i płac 
podlega im planowanie fun 
duszu płac. 

Stało się niemal tradycją 
przekonanie, że rada zakła­
dowa może wiele. W kilku 
zakładach pracy, mimo po­
wołania służb pracowni­
czych, załoga w dalszym cią 
gu ze wszystkim zwraca się 
do rady zakładowej. To zau 
fanie świadczy dobrze o ra 
dzie, ale jako organizm spo 
łeczny siłą rzeczy nie jest 
ona w stanie załatwić 

I 

,,Wega" jako lokal 
KOSZALIN. „Vega" jako lokal z dancingiem okazała 

się zupełnym niewypałem. Takie było zdanie koszalinian. 
Widocznie pogląd ten podzielała również dyrekcja Przed­
siębiorstwa Przemysłu Gastronomicznego, skoro zdecydo-
wano się przemianować tę placówkę na bar piwny II ka­
tegorii. Jak nas zapewniano, ma tam być czysto i schlud­
nie. Skoro jednak lokal otrzymał tak wysoką kategorię, 
powinien być lepiej urządzony. Chodzi o schowanie dłu­
giej lady typu barowego z gorącymi daniami. 

Nazwa „bar piwny" powinna ró\vnież zobowiązywać do 
dobrego zaopatrzenia w co najmniej parę gatunków piwa. 
rl ymczasem w godzinach rannych podaje się tu wyłącznie 
,,-Jantara", zaś po południu dochodzi do tego jeszcze „Zy-
loiec". 

Bar odwiedziliśmy w środę w południe. W bufecie nie 
było żadnych zimnych przekąsek, dopiero xv trakcie na­
szej wizyty przywieziono z pobliskiej „Bryzy" kilka tata­
rów i galaretek Zakrawa to na ironię, bo jak oznajmił 
konwojent, koszt przewozu przekracza koszt zamówienia, 
które mogła przynieść jedna osoba. 

Nieco za dużo mankamentów jak na jeden raz i jak na 
Początek. Być może był to jakiś pechowy dzień w tym 
łokalu. Wydaje się jednak, że dyrekcja koszalińskiego od­
działu PPG powinna poświęcić barowi piwnemu, pierw­
szemu w naszym mieście, nieco więcej uwagi. 

(kon) 

Odcziffy, spdkania 
imnrezy 

STUDENCI ZAPRASZAJĄ... 

...dziś tj. we wtorek o godzi­
cie ni na międzywydziałowy 
Turniej Jednego Wiersza ora? 

środę 17 bili., o godz. 1-9 na 
Uczelnianą Giełdę Wesołej Pro 
dukcji Artystycznej. 

Ł  Obie imprezy vy klubie „Za­

groda" w Słupsku, ni. Arci­
szewskiego. Wstęp wolny. 

(elen) 

WYSTAWA 
KOSZALIŃSKICH PLASTYKÓW 

KOSZALIN. Dzisiaj (16 hm.), 
w salonie wystawowym BWA. 
przy ul. Piastowskiej, o godzi­
nie 18.30. odbędzie się otwar­
cie wystawy prac koszalińskich 
plastyków pt. ,.20-leini dorobek 
artystyczny koszalińskiego okrę 
gu ZPAP", (kaj> 

wszystkich narzuconych jej 
zadań. 

Duża odpowiedzialność 
służb pracowniczych wyma­
ga, aby na ich czele stał 
pracownik z wyższym wy­
kształceniem o kwalifika­
cjach ekonomisty, socjologa, 
prawnika czy pedagoga. O-
becnie wymóg ten spełnia­
ny jest w 20 proc. Niepokoi 
również fakt, że wielu pra­
cowników nie uzupełnia 
swych kwalifikacji. mimo 
że stworzono im do tęgo wa 
runki. W całym kraju dzia 
ła 27 dziennych i wieczoro­
wych policealnych studiów 
zawodowych w zakresie eko 
nomiki pracy, płac i spraw 
socjalnych, utworzonych 
głównie dla doskonalenia 
służb pracowniczych. Podob 
nie nie wykorzystuje się 
możliwości podnoszenia kwa 
lifikacji systemem kurso­
wym. 

Nie da się jednak zaprze­
czyć dotychczasowych osiąg 
nieć służb pracowniczych. 
Dzięki nim szerzej zajęto 
się sprawami załóg, proble­
mami adaptacji młodych 
pracowników, rozpoczęto ba 
dania przyczyn płynności 
kadr. Zwiększono również 
możliwości korzystania z 
wypoczynku ' urlopowego i 

. świątecznego uprawiania 
sportu i turystyki. 

Wojewódzka Rada Zwiąż 
ków Zawodowych. będzie w 
dalszym ciągu czuwać nad 
powoływaniem służb pra­
cowniczych i ich właściwą 
organizacją i działalnością. 

(maj) 

Konkurs na świqtecznq 

dekorację sklepów 
Wystawy niektórych skle­

pów w Koszalinie, Białogar­
dzie, Kołobrzegu i Szczecinku 
przybrały już świąteczną sza 
tę, pojawiły się też na nich 
wywieszki „wystawa konkur 
sowa". Są to placówki ucze­
stniczące w konkursie na 
najlepszą dekorację okna 
wystawowego i wnętrza skle 
pu pod na/.wą „Handel ko­
szaliński — klientom na 
święta", ogłoszonym pęzez 
Wydział Handlu i Usług 
Urzędu Wojewódzkiego w 
Koszalinie. W konkursie zgło 
sili swój udział dekoratorzy 
ponad 70 sklepów spożyw­
czych i przemysłowych z 
czterech wymienionych 
miast. 

Dziś komisja konkursowa 
rozpoczyna lustrację zgłoszo 
nych placówek. Przy ocenie 
brane są pod uwagę, oprócz 
samej dekoracji, także ogól­
na estetyka sklepu, informa­
cja handlowa, reklama itp. 
Twórcy najlepszych dekora­
cji otrzymają nagrody rze­
czowe. (par) 

Zdarzenia i wypadki 
* U ZBIEGU ulic Wolności 

22 Lipca i Niemcewicza w 
Słupsku, ciągnik ursus ze Słup 
skich Zakładów Przemysłu Ziem 
niaczanego w Słupsku, prowa­
dzony przez 21-letniego Jerzego 
J., wskutek wymuszenia pierw­
szeństwa przejazdu uderzył w 
samochód żuk. który następnie 
przewrócił się na chodnik i po 
tracił przechodnia 77-letniego 
Józefa B. Przechodnia w stanie 
ciężkim przewieziono do szpita 
la. Kierowca żuka wyszedł z 
wypadku bez szwanku, (hz) 

Wielki kiermasz 
na terenach 
wystawowych 

KOSZALIN. Dziś na podo-
żynkowych terenach wysta­
wowych przy ulicy Krasi­
ckiego, rozpoczyna się wiel­
ki kiermasz przedświąteczny. 
Sześć przedsiębiorstw (Przed 
siębiorstwo Handlu Artyku­
łami Papierniczymi i Spor­
towymi, Otex, ZURiT, Przed 
siębiorstwo Handlu Meblami, 
Centrala Rybna i Przedsię­
biorstwo Przemysłu Gastro­
nomicznego) prezentuje swo­
je wyroby. M. in. będzie tu 
można kupić świeże ryby, 
wyroby garmażeryjne, cu­
kiernicze, choinki itp. 

Kiermasz czynny będzie od 
dziś do 23 bm„ w godzinach 
13—19. Centrala Rybna i 
PPG rozpoczynają sprzedaż 
swoich wyrobów od 20 bm. 

Przy okazji kiermaszu 
jeszcze raz poruszamy spra­
wę urządzania tego typu im­
prez handlowych w pomiesz­
czeniach służących innym 
celom. Posłużymy się tu 
przykładem Giełdy Usług w 
hali sportowej. Okazuje się, 
że przy dobrych chęciach 
imprezy te mogą być urzą­
dzane w miejscach, które od­
powiadają wszelkim wymo­
gom, a nie zajmować na to 
pomieszczeń sportowych. 

(ebe) 

Powstała sekcja 
karate 

SŁUPSK. Przy ognisku TKKF 
działającym przy Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Kolejarz", zor­
ganizowana została ostatnio 
nowa sekcja — sekcja karate 
(japoński sport obronny). 

Zgłoszenia kandydatów (wyrna 
ganc jest ukończenie 18 lat ży 
cia) przyjmuje codziennie biu­
ro spółdzielni, ul. Piekiełko 12. 
w godzinach urzędowych. 

(buk) 

' "1 

4 * i 

SŁUPSK. Skwer, gdzie stoi pomnik Karola Szy-
manowskicyo, latem należy do uroczych zakątków, 
grodu nad Słupią. Również i zimą ma swój urok. 

Fot. I. Wojtkieioicz. 

Rozpoczęła się sprzedaż choinek 
SŁUPSK. WSS Społem" rozpoczęła w ubiegłą niedzielę 

sprzedaż choinek. Prowadzona jest ona w dwóch punktarh 
miasta: przy ul. Długiej 37 i na placyku ul. Deotymy 19, 
codziennie Od godz. 10 do 18. (maj) 

* • * 

KOSZALIN. Jak nas poinformowano w Wydziale Han­
dlu UM, w tym roku w Koszalinie będzie w sprzedaży 
tylko 2 tysiące choinek, a więc mniej niż w roku ubie­
głym. 

WSS „Społem" zorganizowała już punkt sprzedaży 
choinek na placu przy ul. Dąbrowskiego. Wkrótce roz­
pocznie się sprzedaż przy ul. Zwycięstwa 121 (przy ba­
rze „Pelikan") oraz przy ul. Szczecińskiej 22. 

Niektórym mieszkańcom miasta pozostanie zakup sztucz 
nego drzewka w sklepach „Argedu". Jak nas poinformo­
wano w dyrekcji tego przedsiębiorstwa, przed świętami 
koszalińskie sklepy otrzymały dość znaczne dostawy. 
Oferują one - sztuczne choinki w cenie od- 5-0 do.490 zL 
Może jednak zabraknąć drzewek największych, (kaj). 

MIESZKAŃCY ZATORZA 
PROSZĄ O DAWNĄ „TRÓJKĘ" 

SŁUPSK, ..Chcielibyśmy, aby 
Miejskie Przedsiębiorstwo Ko­
munikacyjne — piszą mieszkań 
cy Zatorza — przy opracowy­
waniu nowego rozkładu jazdy 
wzięło pod uwagę również na 
stępujący postulat. 

Swego czasu zlikwidowano 
przystanek linii nr 3 przy uli 
cy Banacha, Z którego korzy­
stało wielu mieszkańców tej 
dzielnicy. Autobus z tego przy 
Stanku dowoził ich bezpośred­
nio do centrum miasta, do za 
kładów pracy ,do szkół". 

Do nowego przystanku miesz 
kańcy tamtych okolic maja *PO 
ry kawałek drogi. Autobusy 
tam przyjeżdżające są już do­
statecznie przepełnione. Jedyny 
mniej przepełniony autobu* 
(nr 10) jeździ do miasta okręż 
ną droga, z częstotliwością co 
pół godziny. (maj) 

RZECZOWA ODPOWIEDZ 

KOSZALIN. Pisaliśmy krytycz 
nie na temat restauracji „Neu 
brandenburg", w której wbrew i 
nazwie lokalu nie poda­
je się dań kuchni niemieckiej 
przez cały dzień. Z koszaliń­
skiego oddziału PPG po długim 
wyczekiwaniu otrzymaliśmy nie 
zbyt wyjaśniającą odpowiedź, 
dlatego też z zadowoleniem od 
notowujemy. żP dyrekcja PPG 
poczuła się zobowiązana do u-
dzielenia nam odpowiedzi, w 
której czytamy m. in.: „Pole­
cono dyrekcji oddziału w Ko 
szalinie położyć nacisk na pro 
dukcje dań kuchni niemieckiej 
zgodnie z założeniami i charak 
terem lokalu, oraz serwowania 
tychże dań przez cały czas dzia 
łalności zakładu. Dziękując za 
notatkę ujawniajacą nieriekład 
ności w działaniu restauracji 
„Neu brandenburg" wyrażamy 
przekonanie. że przytoczone 
mankamenty nie powtórzą .się" 

(kon) 

Gołoledź na drogach 
woj. słupskiego 

Drugi raz w tym roku 
drogowcy stanęli do trud­
nego egzaminu — trzeba 
było walczyć z gołoledzią 
na setkach kilometrów dróg 
woj. słupskiego. Nie wszę­
dzie ten egzamin wypadł 
dobrze. Drogi pierwszej ko 
lej ności odśnieżania posypa 
no piaskiem jeszcze w so­
botę i niedzielę. Natomiast 
drogi lokalne przypomina­
ły ślizgawki. 

Oto kilka przykładów. 
Trasa Tuchola — Chojnice 
— Bytów — Słupsk. Do 
granicy województw byd­
goskiego i słupskiego na 
odcinku, gdzie drogowcy 
bydgoscy nie pożałowali 
piasku, była przejezdna, 
natomiast od granicy woj. 
słupskiego można było... jeż 

dzić na łyżwach. Zwłaszcza 
trasy Chojnice — Bytów i 
Bytów — Suchorze, były 
po prostu nieprzejezdne. 
Autobusy fKS notowały w 
niedzielę spóźnienia do 2 
godzin. 

Trasa Sławno — Darło­
wo. Nie wiadomo dlaczego 
podzielono ten odcinek na 
2 części. Odcinek od Sław­
na do Starego Krakowa 
przydzielono drogowcom, ze 
Słupska, dalej do Darłowa 
— drogowcom koszaliń­
skim. W efekcie ani jedni, 
ani drudzy nie potrafili w 
czasie przygotować drogi. 

W niedzielę niewie­
le zrobiono w pięciu 
obwodach drogowych: 
Główczyce, Zielin, Słupsk, 
Ustk* i Sławno. Piaskarki 

wyruszyły na trasy dopiero 
nad ranem w poniedziałek, 
posypując tylko miejsca 
niebezpieczne. 

Do paradoksalnej sytua­
cji doszło na' granicy mia­
sta Słupska w kierunku 
Dębnicy Kaszubskiej. Pia­
skarki MPGK dotarły tyl­
ko do pętli przystanku au­
tobusowego. Piaskarki RDP 
zaczęły sypać od granic 
miasta. W efekcie pozosta­
wiono 300-metrowy odci­
nek drogi, na którym po­
jazdy wyczyniały dziwne 
harce. 

Bardzo niedobrze jest na 
drogach zaliczonych do 
trzeciej kategorii odśnież*-
nia. Na przykład w ponie­
działek, samochody PKS 
dojeżdżały tylko do Jezie­
rzyc. 

Ciężkie dni mieli pracow 
nicy MPGK w Słupsku, ale 
po-za drobnymi uchybienia­
mi, wywiązali się ze swych 
obowiązków. (mef) 

Wygnały 
MARNUJE SIE 

ENERGIA ELEKTRYCZNA 

KOSZALIN. Otrzymaliśmy 
sygnał od mieszkańców za­
mieszkałych w rejonie ulic 
Lechickiej i Słowiańskiej o 
marnotrawstwie energii elek­
trycznej. Przez kilka kolejnych 
dni nie wyłączano tam lamp 
oświetleniowych. 

O wyjaśnienie tej sprawy 
poprosiliśmy kierownika rejo­
nu energetycznego, Jacka Za-
wodzkiego. 

— Prawdą jest, że lampy pa­
liły się R grudnia, a przyczyną 
tego było skomplikowane uszko 
dzenie urządzenia wyłączenio­
wego. Zwróciliśmy się w tej 
sprawie do KPRB, które w ra 
mach gwarancji powinno usu­
nąć usterkę. Niestety, ek :">a z 
tego przedsiębiorstwa nie zja­
wiła się w umówionym ter­
minie. 

Nieco inne pretensje do Za­
kładu Energetycznego ma.ią 
mieszkańcy Sianowa. — Od mie 
siąca miasto tonie w ciemno­
ściach — skarżą się nasi Czy­
telnicy. Niestety, ze względu 
na nieobecność osób kompe­
tentnych nie udało nam się 
wyjaśnić przyczyny tego stanu 
rzeczy. (kaj) 

Irreporłerslrfm 

ma 
SPRAWY BYTOWE 

KOMBATANTÓW 
KOSZALIN. Sprawy socjal­

no-bytowe, szczególnie zaś no-
trzeby mieszkaniowe kombatan. 
tów były ostatnio tematem 
spotkania działaczy ZBoWiD z 
władzami miasta. W spotkaniu 
uczestniczyli m. in. prezydent 
miasta.  Bernard Kokowski,  pre 
zes ZW ZBoWiD. płk Jan Tran, 
prezes koła miejskiego, Włady­
sław Mazur. Postulaty wysu­
nięte przez zbowidowców pod 
adresem Urzędu Miejskiego 
spotkały się z pełnym zrozu­
mieniem władz miasta. Ustalo­
no, jakie sprawy socjalno-bvto 
we kombatantów z Koszalina 
będzie można rozwiązać już w 
roku przyszłym. " (parj 
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NA ARENACH 
II LIGI 

KOSZTKOWKA 

Koszykarki II ligi rozpoczęły w sobotę 
II rundę spotkań mistrzowskich. Niespo­
dzianką była pierwsza porażka koszykarek 
Lecha z Widzewem Łódź. Liderem jest na­
dal Lech. Zespól SZS AZS Koszalin po zwy­
cięstwach nad Zagłębiem Konin umocnił 
trzecią lokatę w tabeli. 

Oto komplet wyników i tabela: 

SZS AZS Koszalin — Zagłębie 79:57 i 70:53 
Pomorzanin Toruń — Sprotavia 38:67 i 55:69 
AZS Gdańsk — Unia Wałbrzych 55:43 i 49:51 
Widzew Łódź — Lech Poznań 58:83 ! 76:69 
Włókniarz Pabianice — Ślęza Wrocław 65:44 
i 75:64 

WYNIKI 
I TABELE 

Oto wyniki: 
Start Lodź — Legia Warszawa 66:70 1 75:63 
Warta Poznań — Stal Ostrów Wlkp. 81:42 
i 81:59 
Polonia Leszno — Start Gdynia 85:73 i 77:69 

Gwardia Wrocław 87:81 AZS Poznań 
i 84:75 
Bałtyk Koszalin 
i 70:83 

Zastał Zielona Góra 81:70 

SIATKÓWKA 

Lech 20 38 1298—1121 
Włókniarz 20 38 1368— 983 
AZS Koszalin 20 33 1205—1196 
Sprotavia 20 31 1162—1088 
Ślęza 20 30 1123—1175 
Zagłębie K. 20 . 28 1187—1139 
AZS Gdańsk 20 27 1175—1186 
Unia 20 25 1017—1212 
Widzew 20 24 1079—1334 
Pomorzanin 20 21 919—12B4 

• • • 

Koszykarze koszalińskiego Bałtyku odnieśli 
\v sobotę drugie zwycięstwo w tegorocznych 
rozgrywkach mistrzowskich. Koszalinianie 
zajmują ostatnie miejsce w tabeli. Prowadzi 
nadal wrocławska Gwardia mimo porażek 
z AZS Poznań. Akademicy poznańscy awan­
sowali na II miejsce. 

Siatkarki rozegrały już 12 spotkań mi­
strzowskich. Samotnym liderem w tabeli 
jest warszawska Spójnia, która w sobotę 
i niedzielę pokonała Gedanię Gdańsk w iden 
tycznym stosunku 3:1. Zespół Czarnych 
Słupsk mimo porażki ze Spójnią Gdańsk zaj 
muje nadal pozycję wicelidera. Niespodzian­
ką była porażka Warmii Olsztyn z Budowla­
nymi Toruń 2:3. 

Oto komplet wyników i tabela: 

Spójnia Gdańsk — Czarni Słupsk 3:1 i 0:3 
Warmia Olsztyn — Budowlani Toruń 3:0 
i 2:3 
Budowlani Poznań — AZS Białystok 1:3 
i 0:3 
Spójnia W-wa — Gedania Gdańsk 3:1 i 3:1 

Spójnia 
Czarni 
Warmia 
Gedania 
AZS Białystok 
Spójnia 
Budowlani Toruń 
Budowlani P. 

12 12 36—8 
12 9 30—12 
12 6 26—24 
12 6 23—25 
12 6 20—23 
12 4 19—26 
12 4 16—24 
12 1 19—34 

(sf) 

TURNIEJ 50-LECIA 

PZHL 
W Katowicach rozpoczął «ie 14 bm. 

międzynarodowy turnie.1 w hokeju na 

lodzie, zorganizowany z okazji 50-leeia 

PZHL. Biorą w nim udział drugie re­

prezentacje CSKS, Szwecji l ZSRR oraz 

pierwsza drużyna Polski. 

Jako pierwsi na lód wyszli hokeiScl 

ZSRR i CSRS. Zwyciężył zespół Czecho 

Słowacji 4:0. W drugim meczu Polska 

Dokonała Szwecje II 3:1. Bramki dla 

Polski zdobyli: Jaskierskl, Tokarz, Kaj­

zerek. Bramkę dla Szwedów uzyskał 

Claes — Goran Wallin. 

ettmzmarKmgHPWHummmjmmmtBBmmmm 

ZWYCIĘSTWO 
CIĘŻAROWCÓW EUROPY 
NAD AMERYKĄ 
W amerykańskiej miejscowości Getty-

sburg (stan Pensylwania) odbył sie 

mecz w podnoszeniu ciężarów Europa 
— Ameryka. Zwyciężyli Europejczycy 

144:129. 

w drugim meczu Europy i Ameryki 

nie stanęli na starcie m. in. Zbigniew 
Kaczmarek (Polska), Todorow i Chri­

stów z Bułgarii oraz Aleksiejew z 
ZSRR. 

Pozostali nasi dwaj reprezentanci — 

Korcz oraz Smalcerz spisali sie , bardzo 

dobrze, w wadze muszel Smalcerz za­
jął drugie miejsce wynikiem 227.5 kg, 

ulegając jedynie waga ciała Węgrowi 

Szuecsowl. W wadze piórkowej Korci 
zajął pierwsze miejsce, uzyskując v 

dwuboju 252,5 kg. 

mą 
niedzieli W uh. tygodniu, w hali 
koszalińskiej Gwardii roz­
grywany był finał zawodów 
0 Puchar GKKFiT junio­
rów, traktowany jako dru­
żynowe mistrzostwa Polski 
w boksie. 

Ranga imprezy duia. 
Wszak młodzi, pięściarze ma 
ją to niedalekiej przyszłości 
zastąpić starych mistrzów, 
medalistów olimpijskich ' 
mistrzostw Europy. Dlatego 
z przykrością odnotowuje­
my świecące pustkami miej 
sca na trybunach w czasie 
trwania finałowych pojedyn 
ków. Czyżby brak słupskich 
czy koszalińskich pięściarzy 
był tego powodem? 

* * * 

Główna uwaga kibiców 
koncentrowała się na me­
czach siatkarek Czarnych 
Słupsk oraz koszykarkach 
1 koszykarzach z Koszalina 
— zespołów walczących o 
mistrzostwo U ligi. Trzeciej 
porażki doznały słupszczan-
ki. Jak się dowiadujemy, za 
wodniczki w pierwszym, me 
czu zagrały nonszalancko, 

stmmsmiBmmms 
lekceważąc przeciwniczki, 
które w dotychczasowych 
rozgrywkach wygrały zaled­
wie trzy mecze. Okazuje 
się, że w sporcie nie ma 
100-procentovjych fawory­
tów, każdy przeciwnik, na­
wet ten, uważany za naj­
słabszego może sprawić 
niespodzianką. A tak było 
w przypadku pierwszego 
meczu Czarnych ze Spójnią 
Gdańsk. W drugim meczu 
słupszczanki już nie dały 
się zaskoczyć gdańszczan-
kom. 

• * • 

Przy Szkole Podstawowej 
nr 1 w Koszalinie czynne są 
klasy sportowe, których 
głównym zajęciem — pod­
czas lekcji wychowania fi­
zycznego i zajęciach poza­
szkolnych — jest pływanie. 
Szkoła sportowa, gdyż taką 
nazwę otrzymała „jedynka" 
zaczyna owoccnvać. Bardzo 
przyjemny meldunek otrzy­
maliśmy z Torunia, gdzie 
zespół SZS AZS Koszalin 
oparty na młodych zawod­
niczkach Szkoły Podstawo­
wej nr 1 zdobył pierwsze 
miejsce w zawodach o pu­
char „Zrywu" Toruń. Kosza 
linianie wyprzedzili dwu­
krotnego zdobywcę pucharu 
„Trójkę" Łódź i Arkę Gdy 
nia — sekcje pływackie, któ 
re liczą się w kraju, (sf) 

POD KOSZAMI EKSTRAKLASY 
Pod znakiem zaciętych zmagań u-

płynęła niedzielna kolejka ligowa. 
Koszykarze kadry, niestety, nie pre . 
zentuia formy, która pozwoliłaby 
snuć optymistyczne przewidywania 
z perspektywy olimpijskich elimina 
cji. 

Niedzielne- rozstrzygnięcia: 
Lublinianka — Spójnia 
Start Lublin — Wybrzeże 
ŁKS — Reśovla 
Slask — .Wisła 
AZS Warszawa 

Spójnia 
AZS W-wa 
Pogoń 

26 1469—153! 
24 1412—1709 
24 1441—1646 

Lech 

62: (51 
70:57 
72:77 
74:78 
70:78 

Trwa zwycięska passa koszykarek 
krakowskiej Wisły w ekstraklasie 
W sobotę i niedziele krakowianki 
okazały się znacznie silniejsze od* 
młodego zesoołu Stomilu Olsztyn 
po dwudziestu meczach rnaią ns 
swym koncie komplet punktów. 

Oto tabela: 

Polonia — ^ogoń 97:84 Wisła 40 1<5M—1174 
Polonia W-wa 35 1459—1305 

Wisła 37 1828—1518 ŁKS 34 1512—1323 
Resovia 36 1707—1488 AZS Poznań 31 1355—1387 
Polonia 35 161.6—1448 Spójnia 31 1436—1345 
Slask 33 1553—1458 Stomil 29 1372—137S 
Wybrzeże 33 1740—1565 AZ5 W-wa 28 1151—1308 
Lech 30 1554—1568 Olimpia 25 1275—1509 
ŁKS 28 1514—1530 AZS Lublin 24 1334—1498 
LuHinianka 27 1273—1456 Czarni Szczecin 23 1271—1557 

Start 27 1387—1574 

SPRAWDZIAN ZAPAŚNIKÓW 

W Bydgoszczy odbył się międzywojewódzki turniej zapaśniczy junio­
rów, w którym uczestniczył również zespół Budowlanych Koszalin. 

Bardzo dobrze spisał się A. Radomski (Budowlani) w kategorii 44 kg, 
wygrywając wszystkie walki już w pierwszej rundzie. Miłą niespodzian­
kę sprawił P. Truchan (waga 36 kg) — który również wywalczył p'erw-
sze miejsce. Oprócz tych dwóch zawodników wyróżnili się: Z. Staszałka 
(pierwsze miejsce w wadze 52 sg), M. Janiszewski (drugie miejsce) oraz 
A. Sadłyk i G. Chreptowicz którzy uplasowali się na drugim miejscu. 

W klasyfikacji drużynowej zwyciężyła Gwiazda Bydgoszcz, zdobywając 
puchar ufundowany przez WFS w Bydgoszczy. Drugie miejsce wywal­
czyli Budowlani Koszalin. (sf) 

i 

S^v. 

W okularach pojawić się moina równtet na sali halowej, tym bardzie}, 
te wtedy także warto dahize widzieć... Oto balowe propozycje okularów 
wiedeńskiej firmy Giarolli. 

CAF-Vota*a 

Sprężynki umocowane na gumce biegnącej wokół buta 
zapewnioja bezpieczne poruszanie się podczas gołole­
dzi po lajbardziej wyślizganych chodnikach. To bardzo 
proste i pomysłowa urządzenie zaprojektowane przez 3 
fińskich techników przeszło juJ z powodzeniem pierwsze 

j; próby 1 zostało wprowadzone do wypocenia fińskiej 
oririi!. CAF-Lehtikuvo 

m 

W „LA SIERRITA" 

I W HOLGUIN 
Np. dr Raul Ortiz... 

Jeszcze w pobliżu toczyły się starcia ^ 
wrogami rewolucji, gdy do osady La 
rita przybył pierwszy lekarz. Już w 1961 r ' 
zbudowano tam szpitalik, który do dn s  

funkcjonuje. Ale początki były trudny 
Miejscowi chłopi nigdy, dosłownie — niS* 
dv w swym życiu nie mieli okazji leczyc  

się u zawodowego medyka. Fachowa 
pieką lekarska była w owych czasach 

. Kubie przywilejem nielicznej, dobrze sy-
tuowanej warstwy ludności i to niemal 
wyłącznie w dużych miastach. Tu, w E s* 
cambray, można było udać się po pora' 
dę tylko do któregoś z lokalnych znachor 
rów... 

Lekarz Raul Sardino Ortiz pracuje ^ 
„La Sierrita" od zimy 1974 r. Podobni 
jak każdy absolwent studiów medycznych 
przez trzy lata odbywa praktyki właśn:® 
w takich szpitalach wiejskich. Specjał1 -

żuje się w chirurgii, ale oczywiście tu, 
„La Sierrita", trzeba leczyć także_ inn® 
choroby, nie wymagające interwencji chi* 
rurgicznej. Raul Ortiz podkreśla, że prak" 
tyki dla młodych medyków, organizowa-
ne w szpitalach wiejskich, są bardzo prz^ 
datne nie tylko dla pogłębiania wiedzy za* 
wodowej, ale również kształtowania od­
powiedniej postawy społecznej, jakiej *vJ5 
maga się od lekarza. 

Kres strasznej spuścizny 

Dzięki szerokiej akcji propagandowej 
podnoszeniu poziomu sanitarnego także 
osiedli wiejskich, oraz systematyczne) 
kontroli lekarskiej nad kobietami oczeku­
jącymi potomstwa, na Kubie w ciągu pół­
torej dekady kilkakrotnie zmniejszono 
śmiertelność niemowląt. Tu np., w górach 
Escambray, w 1958 r. umierało 82 nie­
mowląt na tysiąc urodzonych. Tera2  

wskaźnik ten zredukowano do 17.*« 
przy czym jest on również niższy od prz® 
ciętnej krajowej. 

Z kolei, jeśli idzie o dzieci w wieku 
szkolnym, to właśnie zagadnienie stano-
zwalczanie różnych pasożytów, żerujących 
w ich organizmach. Ale i w tej dziedzi-
nie wysiłki lekarzy nie idą na marne» 
dzieci z Escambray są coraz zdrowsze. V° 
tyczy to zresztą ogółu mieszkańców tych 
tak zaniedbanych dawniej rejonów. Nad 
icb zdrowiem czuwa kilkudziesięciu l--

karzy, zatrudnionych w 22 szpitalikach* 
podobnych do „La Sierrita". 

Dwie skale 

W „La Sierrita" przez cały rok przewija 
się mniej pacjentów, niż w holguinowskiro 
szpitalu im, W. I. Lenina w ciągu jednego 
dnia. Jest to jeden z dwu największych 
obecnie na Kubie szpitali. Wielki komplek3  

o 980 łóżkach pozostaje pod codzienną op'e  

ką 196 lekarzy oraz 280 pielęgniarek. Pod­
czas wyjaśnień udzielanych przez członka 
ekipy kierowniczej szpitala, dr Manuela 
Rippe Arbella, pytam, czy te proporc.i® 
liczby pielęgniarek do kadry lekarskiej  
nie są zbyt niskie. Dr, Rippe Arbella przy­
znaje, że liczba pielęgniarek jest niewystaf  
czająca ale cóż — mówi, rozkładając ręc® 
— niezbyt wiele młodych dziewcząt parnie 
się do tego trudnego, a i niezbyt wdzięcz­
nego zawodu... 

Niedawno szpital im. Lenina w Holguif  
obchodził 10-lecie istnienia. Całe wyposa­
żenie począwszy od najnowocześniejszych) 
skomplikowanych aparatów, stołów opera­
cyjnych itp., aż po łóżka i inne meble znaj 
dujące się w tvm szpitalu — to dar Związ­
ku Radzieckiego, Początkowo po otwarciu 
tego obiektu pracowało tu wielu radziec­
kich lekarzy, Dziś pozostało ich tylko czte­
rech. Ale bo też — jak mówi nasz infor­
mator — „szpital Lenina jest jedna wiel­
ką uczelnia lekarską" f  ączy się tam opie-
kę nad chorymi z kształceniem przyszłych 
medyków. Studiuje tu 350 słuchaczy wy­
działu lekarskiego, będącego f i l ia  Uniwer­
sytetu w Santiago de Cuba. Działa ró^; 
nież przyszpitalna szkoła pielęgniarska, k*'1  

rej absolwentki podejmują pracę nie tylk° 
na miejscu, ale w innych placówkach służ­
by zdrowia. 

W ciągu 10 lat istnienia przez szpital irt' 
Lenina przewinęło się ponad 360 ty s» 
pacjentów, wymagajacycb leczenia głównie 
na oddziałach interny, chirurgii, pediatr^ 
oraz ginekologii i położnictwa, a taki® 
psychiatrii. Ponadto działa tu ok. 20 przy­
szpitalnych przychodni dla pacjentów 
z zewnątrz. Korzysta z nich każdego dnia 
.1500 obywateli Ilolguin 1 okolic tego mia­
st*. 

EY5ZARS GINALSKI w HAWANA 


